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OHORZÓW, 24.11. — Od nasze- 
go specjalnego wysłannika. — Pię- 
ściarze IKB pokonali w Świętochło 
wicach drużynę poznańskiego So- 
kola 10:6. Zwycięstwo to nie ode- 
zrało jednak poważniejszej roli w 
walkach finałowych, mimo, że for- 
ma kilku zawodników zdaje Się 
wróżyć powrót lepszych czasów 
dla śląskiego pięściarstwa. Jest to 
zespół skandalicznie nierówny, po- 
dobaie zresztą jak i drużyna ich 
przeciwuików, Oprócz zawodni- 
ków tej klasy jak Jarzombek zare- 
prezentował IKB pięściarzy typu 
jaskiniowego, o rażącym prymity- 
wizmie. U Sokołów sytuacja była 
podobna: trzech najcięższych zwy 
ciężyło błyskawicznym nokautem. 
Janowczyk był talentem najwyż- 
szej wartości, a równocześnie 
Lambryczak i Darmosz potrafili 
pokazać tylko pełne rezygnacji, 
Cztero-ruadowe męczeństwo. 

Spotkanie Janowczyk (S) — Ja- 
trzombek w wadze koguciej było 
widowiskiem, które musiało po- 
rwać najobojętniejszą widownię. 
Ślązak osiągnął w tem spotkaniu 
najwyższą swoją formę; zyskał оп 
w widoczny sposób na agresywno- 
ści i szybkości uderzenia i z wiel- 
ką ambicją parl do zwycięstwa, 
które zresztą uzyskał z najwyż- 
Szym trudem. Jezo 17-letni prze- 
tiwnik przeważa} zdecydowanie 
Drzęz 2 starcia, ale zamalo miał ru- 
tyny, aby nerwowo wytrzymać 12 
minut najwyższego wysiłku. Póki 
był świeży demonstrował wspa- 
niałe odskoki, przytomny reileks, 
znakomite wyczucie dystansu i 
świetny wybór chwili ataku. Gdy 
opadł na siłach zaczął wpadać w 
szablon i błyskawiczne ciosy obu 
rąk coraz częściej lokował w pró- 
Źnię, 

Jarzombek wygrał minimalnie, 
ale zasłużenie. Osoba pokonanego 
interesuje nas jednak więcej — wi- 
dzimy w nim wspaniały (choć je- 
Szcze nierozwinięty) wykwit poz 
nańskiej kultury pięściarskiej. 
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Majchrzychi klasyfikuje pięściarzy 


TAFLE LODOWE OŻYŁY 


Moment z pierwszego wesołego 


Drugim momentem szczególnie 
godnym podkreślenia był pier- 
wszy poważny występ Tilgnera w 
wadze ciężkiej. Mistrz w pchnięciu 
kulą zdaje się nie zdawać sobie 
sprawy, jak straszliwy efekt ma 
jego uderzenie, poparte carnerow- 
ską wagą 108 kg. 


Biedny (choć odważny) Swobo- 
da po każdem zetknięciu z pięścią 
olbrzyma fikał kozły, jak zając, i 
już w pierwszej minucie został 
storpedowany dokumentnie. Tilg- 
ner nie miał godnego przeciwnika, 
to prawda, ale kto wie czy po u- 
doskonaleniu techniki (prymityw- 
mej ale poprawnej) nie stałby się 
postrachem amatorskich ringów 
Europy. Maiąc podobnego adepta 
pocóż PZB ucieka się do odkryć 
tak beznadziejnych, jak Choma, 
zniedołężmiały już w zaraniu swe- 
go dzieciństwa? 

Wspommieć jeszcze musimy © 
dwu wypadkach: | walkoverze 
Świrka і nokaucie... Majchrzyckie- 
1ко. Do ostatniej chwili rektamo- 


GABINET TURECKIE] RADY 


kół (Poz 


MINISTRÓW 4 
lecz lokat PZPN przy ul. Marszałkowskiej w Warszawie, ozdobiony  proporcem pamiątkowym 
2 meczu z Тигсіа. Odbyła się tam konferencja trenerów z udziałem p.p. Spojdy (PZPN), Mol- 


WE LWOWIE HOKEIŚCI WYSZLI NA LÓD 


treningu. Od lewej; Trusz ll, le- 


żą: Jalowy П, Richter i Wowkonowicz, 


wano udział Misiurewicza, a gdy 
na ring wszedł Świrk aby odstać 
walkower, tysiączne rzesze pu- 
bliczności (wśród której nie brak- 
ło nawet małych dzieci ukrytych 
pod stolem sędziowskim) przyjęły 
wielki zawód z godną podziwu 
wyrozumiałością. Kiedy Dankow- 
ski spojonie spełnia? fumkcję se- 
kundanta (miał już dosyć dwu ko- 
lemych nokautów od Chmielew- 
skiego) pod adresem Sokołów o- 
dezwai się tylko jeden głos obu- 
rzenia: Gdzieście są  pieruńskie 
pyry? 


Majchtzycki który był obecny 
na sałi jako trener Sokoła znoka- 
utował Porosia za pośrednictwem 
Przybyłskiego. Ślązak zaskoczył 
Przybylskiego lawiną swingów 
ibitych na odlew bez sensu i bez 
pojęcia. Poznańczyk dopiero W 
drugiej ruńdzie zaczął celową de- 
strukcję przeciwnika | kiedy ten 
rzucał się na oślep, usłyszał z krze 
sła krótką komendę: lewy z dołu. 
Uderzył wiec lewą z dołu. trafił 


nara (Pogoń), inż. Kuchara, Otto (P.Z.P.N.), Kossoka (PZPN) i Sella (Poznań). 


nań) 10:6. Warfa- Wawel (Kraków) I 


/wyżej па krótkie strzeszczenie. 1 


Fokciści Cracovii zaczęli sezon od zwycięstw nad Beuthen 09 i Katowicami 


CRACOVIA BIJE 5:1 BEUTHEN 09 W KATOWICACH 


Od lewej kleczą: Marchewczyk, Michalik, Wołkowski, Balcer Mzciej! 
Stoją: Rauch (kler.), Pilarski 


ki, Toni, Kowalski. 


(sędzia) Blazyk 1, 


iko, Trytko, Keller, Gorlic- 
Schwerdieger, Hilman 


I, Ruszczyk, Podleska, Hilman ll, dyr. Jankowski, kierownik Cracovii Szembek, тайса Gaweń- 


Porosia w środek twarzy i ściął 
go z nóg klasycznym nokautem. | 
Sprytny „Majcher“ zatarł ręce z 
radości, zemścił się za niemiłe epi- 
tety, których Śląska widownia nie 
skąpiła mu ani przez chwilę. 
Reszta spotkań zasługuje conaj- 


tak: 

W wadze muszej Mrozek (IKB) 
obdarzony szybkim ciosem pobił ; 
na punkty Pelę, zórując przede- | 
wszystkiem zdecydowaną agre- 
sywniością. ] 

W piórkowej Binka (IKB) obija 
przez cztery rundy bez miłosier- 
dzia Lambryczaka, wykazującego 
tyko kolosalna cierpliwość. 

W wadze lekkiej zupełnie dobry 
i niesłychanie zaciekły Nawa 
(IKB) rozbił doszczętnie Darmo- 
$za, który błąkał się cały czas po 
ringu, jak niemy wyrzut dla swego 
kierownictwa, które ośmieliło się 
go wypuścić na ring w takim sta- | 
me przygotowania, i w КопзеК-' 
wencji narazić na tak kompromi- | 
tującą łaźnię. Po  walkoverze 
Świrka IKB prowadzi 10:0 (1) Po- 
tem (ale jwż zdecydowanie zapóź- | 
no) losy się odmieniły. 

W wadze średniej Urbaniak | 
(Sokół) zwyciężył  słabiutkiego | 
Rzezika już w pierwszej rundzie 
przez techniczny К. o. Wałczył on 
gwałtownie z pasją tak zabawną 
że epitet „Abisyńczyk” przyjęła 


ski, red. Mikuła 


cała publiczność z entuzjazmem. 
Czy tei pasji starczyłoby na wię- 


(сеј. niż na jedną rundę, to bardzo 


wątpliwe. 

О dwu końcowych К. o. pisaliś- 
my już na początku. 

Z ogólnej oceny ślązaków wy- 
myka się doskonaty Jarzombek i 
katastrofalne wagi ciężkie. W po- 
zostałych wypadkach okazali oni 


słabą technikę. świetne przygoto- | 


Od lewej: Kolski (Mak.), kapitan 


KOLARZE ŁÓDZC. ROZPOCZĘLI TRENING ZIMOWY 


wanie kondycyjne i we wszyst- 
kich wypadkach bez wyjatku — 
bardzo silny cios. Nie były ta jed- 
nak nigdy ciosy prawdziwie bok- 
serskie — zawsze nazbyt szerokie, 
dlugo naprzód sygnalizowane. 
Sędziowali: w ringu p. Czarnik 
(Łódź). na punkty Wójcik (Lwów) 
i Winiarski (Kraków). Wszystkie 
decyzje — konstatujemy to z wiel- 
W. Trojanowski 


= 


związkowy Zybert, mistrz Pol- 


ski Pusz, prezes ŁOZK p. Wacław Sipiński, Schmidt 


DWIE OSTATNIE SENSACJE RINGÓW. AMERYKI 


SAINT - LOUIS 


John Levis (na prawo) bije na 
punkty mistrza świata 
Q 


lina. 


Boba 


NEW - YORK 


Carnera (na prawo) zwycleża 
Neusela przez tech, k. o. w czwar 


tej rundzie, 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 25 listopada 1935 т, 


Sędziowie krzywdzą Wawel 


pokonany przez Wartę 2:14 


POZNA, 14.11, — Te. wł. — Parae mię 
Arareo erbane o druiycowe mistr» 
Pki w toksie zzkońcryło się умећа 
uwisęwwen Warty w soose 142. Wyasa 
ten mie młzwiwi ada messitu эй. gdyż wiki 
талдай były die wytówsane ж ta różnicą. Фе 
Putanalucy rezrewmioważ боз. Krewowanie 
sab jałysie tejuwnić przy dużych Wrzkach 
tehnicne. 

Wsród maci eajkoiej wypas) taiso opamo- 
wany w wako | dobrze бейте preyed 
wany, Wa w wade póókowe|, kóry z Ro- 
(йез тшст! zuycłaje wyrównawą wlt, ty- 
powo ulraetrzygalwta. Pairan? met 1segry- 
waso w Powmamin, wije swycięstwu prryznasa 
Уерананита. W Krakowie kywky пачуе 
ЖЫ ч 

ЕИ 
mawal w wadze brednie, dając ершмен 
Kroseyale, shocaż mabe wyraite тум! 
Бойайа, масіва | taktyce Way, Kru- 
wyra рта deem + lewej, babdomgoso wy- 
enine аур=айисызпулт, Mię poazał nity msi 
qewolmością, a cami mawst trchniczzą ber- 
тезе, 

ta writen э celi), ksórą Pilat rar 
sirzygzął w drugim sarów poes к. 6, 1 wagi 
Jewkiej, bidra przerwamo pw drugem ethica, 
wacą суз}! kiarra, wskuth srania jare 
kigy psd meos otim, (юе mpofkania үт 
«trrygoięio аа purty. Wszyskie one jedani 
wór dość „Arwowe”. 

W wpis Wawelu wystąpi w wada pół- 
cieskej апи! zapowiadanego Morywy, Fi- 
ask, W Warce w vèdre każdej wystąpił ja- 
ті, samiai Byśskiegu, ery vegt w på 
wecźsej, a Kruszyna w śraduiej ram ask хэ рон 
winduianegn Furysiaka, W ringa oqisiowii p. 
емы з Torunia. Ka роліку pp. witii 
(Wanasan) 1 Vogt (2087). 

W wała mawej Sułiowisń (Warta) wywo 
be pokomi Semoia; przez wupti cery 


Warszawianką в Uw: 
Супа саайа tępy od сш. 
ajola niewątpliwie znaczne 
O астрон ра 
tą. Natomiast Gwiazda jeszcze Taz бозой, że 
padek jej z №. A. jest zupełnie seprawicdli- 
wes 

W” Warszawiance ealełałoby zwrócić штар 
na „michę” Abramowicza, któy zest dobrym 
madrjalem 1 makży po mim oczekiwać рові" 


pasim 

Porosi zawodnicy ю 
wprawdzie ale азу, mie сМорсу o deryk os- 
runkach firycznych | о pewnych тпа}ошейс.асһ 
pry 


Warzrawiąnki — 


Urażyna Owiezdy wypadła эё zwykde, 
zawody wykazail mniej serca nià w mocach 
mistrzowskich. Рота Kothi najkpei byi 


Daj:zgewand 1 Zatel. 

Przebleg walk był następujący: 
Dniczgewani (9) nieznacznie wygrał £ Abra- 
mowiczem. Abramowicz bardzo ambituy i d0- 
brze biis lewym prostym. 

w. : Rothoie (G) bez tradu wypuń- 
wiował Kaźniewskiego. W бэлки pierwszych 
rundach Rażriewaki zupełnie nie dochodził do 
głosu i dopiero w trzeciej, kledy zdołał а 
Тату dosłać się na półdystans — wypadł nieco 


korzyczak | 

W w. piórkowej Porlański (W) przeważał te- 
chnicznie 6 klasę пай Kdnigswoinem, wygrał 
wysoko, choć w ośtabnej тшме nieco opadł 
z mt | często ale апа. 

W drugiej parze piórkoweów Zateł (О) mie- 
znncznię wygrywa 2 Kazsnowskim, który рб! 
хаи na буш, miał przewagę, ale w zwar- 
POM. б 

Zwydiestwo Polusa (W) w wadze kide] by- 
ło blysewiczne: Cuklerman kizie trzy razy йа 
deski i sędzia przerywa, жае. 

W w. półciężkiej Gotdsiem (0) przez ówie 
remdy pudktowal Brzóskę. W trzec.ej, Bi 
wychodzą, dwie kontry z prawej, Goldsteln jest 
ngrogay™ 1 przegrywa. 

Żyw. aredniej Ziębiski (W) niestosznie wy- 
grywa z Rostoheegiem. Obaj słabi technicy — 
ida na wymiade сэби. 

Wreszcie w półciężkiej Zaremba (W) osza- 
Затја w 2-giej rundzie Cebuiaka i wyliyya 
przez techniczny i. о. 0:9 

Үй, — ORKAN 12:2 

W hali PZL rozegrany zostat mecz bokserski 
pzŁ — Orkao, zakończony zwycięstwem E0- 
spodarzy w stónunku 11:2. Pięściarze PZL pre- 
zentowali mię lepiej pod każdym względem. Że- 
spół Ormanu ойага! аю bardzo ałaby. Najtad- 
nielszą walkę stoczył Kowalski w piórkowej, 
który w ładnymi stylu wygral z Maksem. 

Wyniki byly następujace: musza: Klichowet 
(РД bija przez poddanie się w druglem ater- 
cia Stanleya (0); кожа: Jambor (PZL) wy- 

сува grret techniczny Ж. o, w trzeciej run- 


Poczmański (PZL) 
рднгениа: Batej wala , PEL) 
kalen Wrazidło (PZL), теша z Abraiuczy. 


dnia» Wraziólo (PZL) 
kem (0); półelożka: Karolak (PZL) nokautoje 
w pierwsze] rundzie Matuszak (0). 
Sędziował dze р. R. Welt. 
OWCA — PORT BEMA 84 
W towarzyskim meczu Bolserskim roregra~ 
пут w wali Fortu Бета na Powasach YMCA 
pokonala gospodarzy w stosunku Wyniki | 


p fi muza: Sleradzao , 
techniczne były nastepujace: | ВД 


1083 wygrywa 1 Tworklem (Y): 
ko Sależyekiego (FB) 


Tawonkowaki (V) pokonal 
piórzowa; Kazimierokd (V) 4 
зло wygrywa т pas ewięzem 
ka: бошо (Y) Bije na риу Wientiakie 


go (FB); półśrzdnia: Кокту ) чугу, 
przez lechniczoy k.o. w di areta а 5 
паст (РВ); średnia: Ke: ЕВ) bij 
па punkty Zycha 

Zylom. 


BYDGOSZCZ. Na niedzielę 24.X5 zapowle- 


Bydgoszczy. 
wody ы nle odbyły, 


— Pierwszy krok 
pół aelki zawadni 
lubów. ORólne wyk 
теше z trzydniowego turnieju jest barózo ko- 


ŁÓDŹ, 24. 11. Tel, wł. 
bokserski zgromadził około 
ków, reprezentujących 


rzystne; flnaty staly ztewanie dn- 
Бут poziomie. W dużym procencie będzie 
pociecha z uczestników dzisiejszego turnieju: 
materiał tlryczny w większuści wypadków jest 
wrecz, doskonały. 

Najliczniej obsadzona była жада musra, 
udzie Szwed (IKP) 1 Grambor_(Kruszender) 
Śpotkaja Ше w Пявіе. Dziś Szwed łatwo wy- 
punktował Blasińskiego (Wima). W wadze 
miele] finar rarcgrail Popielaty (IKP) i 
kenthal (Bar-Kochba). Walka ta eista n 
dobrym poziomie, była zupełnie wyrownai 
a nealejętności odu niemałe. Zwycłężył Ро] 
Taty dzięki lepszej kondycji fizycznej. 

W wadze piórkowe| Tomczyk (LKS), prze 
wałaląc we wszystkich trzech atarciach, po- 
konat Intwo Mogileciiego (Осус), który za- 
prezentował się równich oblecująco. W wadze 
lekkiej [азда (Geyer) po wyrównanej walce 
pokonal kolepę klubowego Golsńskiego. W w. 
mótsredniej fizycznie doskonały Bujak (LKS) 
zwyciężył nieznacznie Ambrozińskicgo (Wima) 
W finale Bujak spotka się z Olejniczakiem 
4Gcyer). 3 

W wadze średriej emocjonującą walke sto- 
czyll koledzy klubowi z IKP Rompe 1 Weber. 
Po wyrównanym przebiegu zwyciężył Rompe. 
W wadze półciężkiej Knlenbrenor wygrał nie- 
znacznie z Wysockim (КР) 

Finaly prowadził w ringu b. dobrze p. 
zo 


ni 
м Ike 
śred sstrzewa (I A. 

). Sędziował w ringu p. |Freiburger FC w stostnku 6:2. Bram- 


| 
(оғ (Mannheim) w stosunku 1:0, Bram 


sorcis attwat Schiwiak, podczas piy ars- 
bvwiain Broi <ię | fo dość емедмшн. Byt 
жо jalyuy wyjątek mirad рык! жтзазшдку ma- 
m majuwotzi, а soyt dajo терта prani prze 
wnio. 

W wais бәрне] Wisal (Wara) pokumaj 
Nowickiego. Perme starcie byin wyrówna, 
w drzgiem Wirski, powytajsc Nowiciiege prs- 
wym podbrólkowym аа moment m анай, er- 
dol man przewagę, której nie wypoścą jet 
фо bosca vaði, Mowie, pośdmk jak Serro- 
тё, saby tohaicznóe, nie wiedział co ridit re 
wami dlugeni rękami, kiore wą mamaja ć pio- 
sem Gia рилсе. 

W wadze piórwwej Буракты (Жагы) 
prrytnana rwycięstwo zad Wnęśem. yła m 
bersprzezznie аьыы даа winka wzcrere. O- 
taj szeodsicy dobre ztaieenie pezygowwani, 
ruóówi 1 bwi W premem эсе gór 
wa! Бефана", w drugim по оіан wazchoyoa 
sy Wosk, który też уяу był w trmckm, as- 
pmiań w cwaiem ama progs w 
плиз ора. 

W mdse бс] Jurecki (теш) progra а. 
Chrortkiem. W pieresrem I dragem iarcig cb 
rewal uwusacm е Chroit, wióry ponb bje 
1 madai bardzo орететтбе, srzaaitzwje соту | me 
dara głowa. Рой mahe drugiego strecis ror- 
krwawą głową Jaredykmu brew, gor смо 
wiary wade przerwwi. 

W wadze рдей] Śjpiński (Warta) wys 
uko ройсеа! ea punkiy jewwskkgo. Od piar- 
wesego starta рін sjyt iniejatywę w vemje 
reee | w crwiriem otarcia фсе mt znac 
mia w Jaltowki ido tryymasiem przetrwał 
о се. 

y wages brzdniej Kremynie przrmamo mwy- 
(Wawel).  Posmańczyk 


nad Кашка 


Марау wo Кода saomiast puskiował sie- 
tecznie, przewyżzzsiu: sosem mwaga przecie 


RADOM, 24.11. — Tel. wł, — Polo- 
nia (Warszawa) — KS Broń 8:8. Wy 
stęp drużynowego wicemistrza bok- 
serskiego Warszawy wywolał w Rado 
miu olbrzymie zainteresowanie. Wy- 
nik jest niezwykle zaszczytny dla mlo 
dej sekcji Broni, należy jednak przy- 
znać, że pod wzzlędem technicznym 
goście wyraźnie górowali. 

Wyniki techniczne przedstawiają się 
mastęnująco: W wadze muszej zawod- 
nik Broni zdobył dwa punkiy walko- 
verem wskutek niestawienia się prze- 
ctwnika, waga kozucia: Weimar (Р) 
zwyciężył Polaka; waga piórkowa: Ma 
łecki zwyciężył Podsedlaka przez 
techn. К, o. w trzeciej rundzie; waga 
lekka: Łukasiewicz zwyciężył Rysiaka, 
w walce nadprogramowej tejże wagi 
Ciszewski zwyciężył Wójcika przez 
poddanie się w trzeciej rundzie: waga 
półśrednia: Orlicki no łaknajładniejszci 
walce dnia zwycieżył Czajkowskiego 
wysoko na punkty; waga Średnia: 
Damski zwyciężył Gryza przez techn. 
К. о." waga półciężka: Kntkowski zwy 
5 I Śliwłńekłern. Wara ciężka: 
Dziewulski zwyciężył Sowińskiego. Z 
кой ajbardziej podobał się Małecki, 
z miejscowych bokserów Orlicki, 
Sędziował naozół dobrze chorąży Sta- 
bicki z Warszawy. 

ŁÓDŹ ZDOBYŁA BEZ WALKI 
PUHAR MIASTA BRNA, 

Czeska Agencia Urzędowa donosi, 

że rewanżowe spotkanie bokserskie 


Łódź — Bino o puhaę Magistratu m. 
Brna, które miało się odbyć w 1ajbliż- 
szym czasie, nie dojdzie do skutku, spo 
wodu odmowy Brna. Łódź w ten spo- 
sób wygrała wałkoverem 10:0, zdoby 
мајас puhar bez walki. 


PER у} odkad a 89 


waka. Te ei rosirzygoęche te, jAk ий wy- 


W wadze opij Pat (Warta) ракты w 
drugem atareia przez 6. a. Stuskiewieca (Wae 
"е0 mammi: tejmigo «0 Prate. pt w уш 
wszem starcia Piat uzyskał przewagę. W dru- 
pen estomiast go kilka conach z prawej Siam- 
kiewice swisi з lmy, pidit się, Mes be- 
prytamwga sężsia wyleczył ла siejąc. 

Mapia przeówuikem Warty będd w 
emite niemien Gretyna Herne Betroryt (Han- 
тетет}, klim w aotig wakay w Wirmawi. 


Lechia (Lwów) 
przeciwnikiem IKP 


OSTROWIEC, 24.11, — Tel, wł — 
W meczu o mistrzostwo drużynowe 
Polski w boksie Lechia (Lwów) poko- 
nala KS Zakładów Ostrowieckich w sto 


sunku 10: 

Wyniki techniczne były następujące: 
w wadze muszej Górecki (Lechja) zre- 
misówał ze Stachurskim I (KSZO). Wa 
ga kogucia Woislawski (KSZO) zdoby- 
wa dwa punkty walkoverem spowodu 
nadwagi Sidelmikowa, W walce towa- 
rzyskieł wygrywa Wojslawski na punk 
ty. Waga piórkowa Hołowacz (Lechia) 
— Stachurski П (KSZO) wygrał na 
punkty Folowacz. Waga lekka Sauer 
(еса) — Wojsławski I wygrał na 
punkty Sauer. Waga półśrednia Orze- 
chowski (Lechia) — Czuha (KSZO) 
wygra! Orzechowski na punkty, Waga 
Średnia Michniewicz (Lechia) — Ko- 
cjan I (KSZO) remis. Waga półciężka 
Baranowski (Lechia) Kowalski 
(KSZO) wygral wysoko na punkty Ko- 
walski. W. ciężka Szkwarkowski (Le- 
са) — Trybulski (KSZO) wygrał 
Szkwarkowski przez t К. 0. w pierw- 
szej rundzie, 


W ringu sędziował p. Kupfer z Kra- 
kowa, na punkty Lachman (Łódź) i 
Wiener (Katowice). Delegatem Lub. O, 
2. В, byt p. Heidrich. 


Nr. 128 


Hokeiści czescy górą 


Niemcy prześrywaiją w Pradze 3:9 


Praga, 22 listopada. 


ча uatrzowów | wytrryemnie Osłrego Баара, а 
mewt w tain tercji та dapoi йы. 
Najlepszą сйс drużyny była siewytyówa 
sbon s етот та cze. Ава omgi sw 


wwie prent риге, w biaya узуы 
Мр Кеш. Mieć drużyny: Beringer, janerże, 
Bag, Wiażomana, Kassier, Kaka. Il stok: 
sasz, Sui, Lang, 

Pla arny Czchów miarożajny był wiekcjwie 
tyko płorwary ddà, piy gal w ładze: Fe- 
ka, Poses, firomadka, Todds, Макей, 
Конн. И! ałuki Trojak, Brons, Char. 22 
spia tes był rówawrzedzy Nmon, przycrem 
tys mam erap ert rademomiycwai ipea 
È bardziej алса grę, sit piereszy. Zwiasn 
ста zarbwyc] 1 porwał ztrzejć nitide Tr 
jk, Pok z pastosi, ssir obu bamet, 
Ағу Мунан bkan sisie тыры 
bramie сонй, jrg» ożuuga, anbicje эга беју 
takat rubujo me najlepszą уетуыфыы. Бет 


|Wypadta dość Бобо, в obaj obrońcy сымап 
тше. 

W drogim dzia w énik Pag gaiil 
suk zożmy wyłącza s Kamedytczyków: Maz 
latyre, Mentari 1 Godis | sepad: Trojet, Mats- 
uk, Kenr. Zeyeipiwe kyw wyłącznie zs- 
siega Méritos с Kanady, WYJ mmi ытыы 
4 brack, a ро забои) Treek, Mams | кә 
se. Kanadyjczycy mással Hi ko gr, 
tl „рмей“ tk Momir, e med miej 
owym wię mowe mógł się Өф. A hiak 
Niway słażowii маш | Berdas mieteyziczynke 
£ тиба Biosca proiil przez эт 
prima | tyko wies unizękcóe waż бач), 
‚змей Poki zywóziączają тирене ба to 
npuy sonens Wam. 

Jeż w tj chwai misa powicżicć, фе aots 
ъ=] tyspmaje demia ®езл®згүст orrs 
dwom, przwa równarzydaczi, bart dryn 
mi aiani Nitis w ore muszą waste 
pó zmiany, © Ie Cze сіка doki do wiczy 
m тйейуштъбовут уты. 

Nemes, który przecinku drużynie еттй} 
ma ki эйе Boiska | gu równarzędnej grze 
mig syo% romietwy, а pewatnym kas. 
4ydaiem śe уйда miwirm Europy w bieżącym 
sse Mają wackie po tema wiru, Hast. 


Zaczęliśmy nareszcie grać 


Dwa mecze na lodowisku katowickiem 


KATOWICE, 211]. Dzisiejszego wieczoru 
mastąpilo oflejamie otwnrcio sezonu hokejo- 
wego na sztucznem lodowisku, Śląski Okrę- 
gowy Związek Hokeja na Łodzie zdobył wię 
na gest | mlmo przykrych doświadczeń finan- 
sowych zdecydował się zalnaugurować sezon 
spotkaniem хакгојопет ла poważniejszą 
жак. 

K, S. Cratoria — 8, V. „0% Beuthen О. 5. 
5A (121, KO, 3:0). Bramki weyskali Kowalski 
(trzy), Wolkowski I Marchewczyk, oraz Pod- 
leska, Sędzia p. Pilary z Biełeka, widzów 350. 

n07“ Bytom: Blasek И; Podleska, Szhweri- 
Jeger; Kazimierczak — Ванек 1, Hillmann 1, 
drug! а!ай: Ruschcyt, Millmana 11, Fricss. 

Cracovia: Maciejko; Balcer, Trytkoj Mor- 
chewczyk, Wolkowski, Kowalski, П-р atak: 
„богнеш", Michalik, Toni, 

Mistrzowski zespół Polski znalazł się po 
raz plerwszy na tafli, podczas gdy Niemcy 
łał parokrotnie trenowal. Stąd zmienny 
przebieg meczu, Początkowo bytomiacy de- 
азотга naszych mistrzów, pod koniec kar- 
ta się odwróciła, krakowianie oswołwszy się 
1 lodem rapanowali na bolsku, przewyższając 
skołci dlązaków о klasę. 

Zawody sisiy na zadawalającym poro- 
mie, przeprowadzone zostały w dobrem tem- 
pie 1 dostarezyly nielicznym niestety widzom 
dużo emocyj. Nasz napad olimpijski kombi- 
nował chwilami wcale skladnie. Wołkowskt 
niepotrzebnie jedynie gubi się w Indywidnal- 
nych popisńch, z czego wkróice zrezygnował, 
со mmożiwiło, dzięki komiaacyjnej grze 
madrobienie straconego terenu. Kowalski 
wnióst prócz ambicji dobrą orjentację. Mar- 
chewcżyk najsłabszy 2 tej trójki, 

Drugi napad tie byt zestawiony azczęśli- 
эде. Tutaj brak było jakiejś myśli przewod 
niej. 

Z zapartym oddechem oczekiwano óczy- 
wlście plerwszego poruszenia krążka przez 
Toni'ego. „Kanadyjczyk е zadania swego 
wywiązał cię połowicznie... Na nwagę zastu- 
guje jednak bystrość | szybka reakcja. 

Obrona była pista  achiilcsową. Balcer 
wręcz słaby. Bramkarz zupelnie dobry. 

Ntemcy, którzy wykazali lepszą niż Polacy 
Inzdę na lyżwach, mieli najlepszego gracza 


w bramkarzu Blasku 1; zawodnik ten byl 
bodaj najlepszym graczem ба tafli. Obrona 
zgrana, przewyższała bezapelacyjnie polskich 
kolegów- Napady niemieckie usiępowaly Cra- 
covil w bojowości 1 ekuteczności strzatów. 

Rozczarowanie sprawil Hillman |, ollmpij- 
czyk, trenujący zgórą od trzech tygodnit 

Podkręśiić należy, że zespół „O sklada 
się niemal w catości z „uciekinierów“ z 
Polskiego śląska | był niemal identyczny z 
reprezentacją Śląska Opołskicgo, gdyż гейси- 
towat hokelstów z kliku klubów. 

Pewnego rodzaju sensacje sianowiło też 
wystąpienie w zespole bytomskim najlepaze- 
go gracza katowickiego 5. K. Н., Blaska 1. 

Niemcy z miejsca przejmują inicjatywę 1 
dzięki chnotycznej grze Polaków zdobywają 
w fi-mej min. przez Podlezkę Lramkę, Zwola 
gra się wyrównuje 1 Wolkowski uzyskuje w 
11-66) minucie dalekim strzałem wyrównanie, 

W drogiej tercji Cracovia lekko przeważa. 
Punkt dla krakowian pade ze otrzułu Kowal- 
sklego i podania Marchewczyka. „Ù! та. 
przepuszcza dwie murowane wprost sytuacje, 
a arbiter nic uznaje dwu przez krakowian 
zdobytych bramek, mimo sprzeciwia sędziego 
bramtowego. 

W ostatniej tercji tempo jest coraz szyb- 
sze | Cracovia się poprawia. W 8-е] min. 
wykorzystaje Kowalski zamieszanie, а w 
16-te] ten sam gracz dobił strzat Wołkow. 
sklego. Krótko przed zakończeniem zawodów, 
Marchewczyk ustalili z pięknego strzału wy- 
nik męcze, 

W pauzach poszczególnych tercyj, popisal 
sle jazdą sztuczną Zlajówna 1 Standzino, Jun- 
гот nie szczędzono braw. 

Sedziowat p. Pllrzy z Bielska, kióry prze- 
oczył klika spalonych, pozatem jednak byt 
азму. 

KIEROWNIK SEKCJI HOKEJOWEJ К. S. 
CRACOVIA p. Szembek, odwindczył po zawo- 
daeh, że z Toniego jest zadowolony. Gracz 
ten wykazuje miezwykią orjeniację, nia do- 
pisuje u niego siła fizyczna, Zresztą Toni nie 
miał odpowiedniego kija, toteż ciężko ma 
było prowadzić krążek. Z gry swoich jest za- 
dowolony, a ostatniemi minutami wprost za- 
chwycony. 


KATOWICE, 24.11. — Tel. wł. — Kratów— 
Katowice 4:1 (1:0, 3:0, 0:1). Międzymiastowy 
mecz hokejowy wzbudził w айойсу wojewódz- 
twa śląskiego nikde zalnieresowanie. Barwy 
grodu podwawelskiego reprezentowała Cracovia, 
która wystąpiia w skladzie х dnia poprzednie- 
go. Reprezentację Katowic tworzyll gracze 
SKH 1 Pogeni, Zawody mały па багато prze- 


ибну prisni. Pros бие brip ma ӨМӘ 
pasow (лэъгучїа, bón wydaja primii re 
aie Kai белый", Weto- 
Migo | mós Srouhiige. W ostatniej orif 
Атако шше spocza sieca | б» gwa бате 
M sę та a 
mimise towrowy gi re sironta Koturs. 
Sętsiował p. Pavey, sugwasie. 


W czwartek zaczyna się obóz 


W sobotę doczekaliśmy się wreszcie 
Inauguracyjnego sezonu hokejowego i 
to z miejsca w formie międzynarodo- 
wej. Cracovia, mima zupelnego braku 
treningu spisala się wcale dobrze, bi- 
jac Niemców bytomskich, wśród któ- 
rych znalazl się nawet jeden olimpii- 
czyk. W niedzielę odbył się skolei 
Pierwszy miecz _ „mlędzymiastowy”, 
brzyczem Kraków pokonał Katowice. 
Niespodzianek więc nie było, 

Fonna Cracovii pozostawia jeszcze 
do życzenia. Kanadyjczyk Toni nie 
bvl wprawdzie rewelacją, ale widać, 
žo hokej to dlań nie nowina. Byl tyl- 
ko strasznie powolny, Odłóżmy więc 
аана ocenę na czas późnielszy, 

czwartek 28 b. m. rożpocznie si 
w Katowicach obóz hokelowa. И 
czem otwarcie przyjmie oficjalny cha- 
rakter z udziałem wiceprezesa PZHL 
р. red Chrzanowskiego. 

Obóz da kapitanowi związkowemu 
Przegląd sit t pozwoli zostawić dwie 
тергелеліасіе, Wielką trudność w pra 
cy wyszkolenioweł stanowi kwestia 
urlopów. tembardziej, że trzeba je re-i 
zerwować na ewentualny wyjazd do 
Garmisch - Partenkirchen oraz poprze 
dzajacy go turniej w Arosie. W pia- 
nie jest około 10 rozgrywek z siloymi 
przeciwnikami, 

Przewiduje się również utworzenie 
teamu В, zespołu „szczeniaków* hoke 
jowych, których siły wystawiłoby się 
na próbę w meczach z silniejszymi 
przeciwnikamij na turnieju w Krynicy z 
Wabringiem, ewentualnie nawet 2 ree 
prezentacją Rumunji. 1 w tym wypad 
ku decydująca jest kwestia urlopów. 

W Tonie PZHL zapadła też zasadni- 


Włochy zdobywają puhar Svehli 


MEDJOLAN. 24.11. — Tel. wl. — 0- 
statni mecz z cyklu rozgrywek 0 pu- 
har Svehli zakończył się wobec 50,000 
widzów wynikiem remisowym, co 22- 


трето, zdobycie puharu przez Wio- 


chy. Węgrzy grali nieco lepiej tech- 
nicznie i finezyjniej, ale Włosi miell о 
wiele więcej imrelu. Prowadzenie dla 
Węgrów zdobył Sarosi w 41 min, Po 
przerwie wyrównał Jewoskrzydłowy 
Colaussi, a Ferrari uzyskał prowadze 
nie dia Włochów. Ustalit wynik dnia 
znów Sarosi, nallepszy gracz na boi- 


к. 
p PÓŁFINAŁY PUHARU NIEMIEC 


1] BERLIN, 2411. — Tel. wł. — Pól- 


ty puharu Niemiec przyniosły wy- 
oczekiwane; w Dortmundzie Schal 
04 pokonał wobec 32.000 widzów 


ki strzelili Szępan, Китотга (2), Poert. 
деп i Kuzorra (2); dia Freiburger Se- 
issler z-karnego i Kocman. 

W Norymberdze IFC pokonał Watd- 


kę strzelił Spiess. IFC powinien byt wy 
grać w wyższym stosunku, tak znacz. 
ną miał przewagę. 

MECZE HOKEJOWE 

PARYŻ. 24.11. — Tel, wł. — Druży- 
na paryskiego Stade Francais przegra- 
ta w hokeju łodowym z angielską dru 
Gda Wembley Lions 2:5 (0:2, 2:2 
0:1). 

W meczu hokeja lodowego w Bazy- 
lei praska Slavia zremisowała 2 dru- 
żyną Rot-Welss 1:1. 

W Mediolanie w meczu hokeja 10- 
dowego włoska drużyna Diavoli Rosso 
пегі ookonałą budaneszteński РТС 6:1 
(1:1, 2:0, 3:0). 

BERLIN — AMSTERDAM 

DUESSELDORF. 24,11. — Tel. wl, — 
Na nowem łodowisku sztucznem w Diis 
seldorfie odbył się mecz hokejowy Ber 
lin — Amsterdam, zakończony zwy- 
cjęstwem Niemców w stosunku 4:2 
4121, 0:0, 3:1). W barwach Amsterda- 
mu grali drzel Kanadyjczycy, 2 któ- 
rych May zdobył jedną bramkę. Dla 
| Berlina zdobyli punkty Trautman (2) 
1 Schwartz C) 


W NIEMCZECH JUż SKACZĄ 
MONACHIUM, 24.11, — Tel, wł. — 
Dziś nastąpiło oficjalne otwarcie sez0- 
nu narciarskiego skokami na Zugspitze. 
Startowało 70 skoczków, forma była na 
ogół dobra. Zwyciężył Hasselberger 31 
i 30 mtr., nota 208,8 przed A. Baderem 

208,3 i Wiedemannem 29 i 33 mir- 


REKORD KIEFERA 


Amerykańscy pływacy startowali 
wczoraj w Danii. Kiefer ustalił re- 
kord światowy tym razem na dysłań= 


sle 150 yardów nawznak. Wynik iega 
brzmi 9. Dotychczasowy rekord 
wynosił 1:36,8. 1ппе wyniki: 100 mtr. 


klas, — Brydenihal (USA) 1:129. 200 
mir. klas. — Brydenthal 2:471; 100 
mtr. nawznak pań — Tove Brunstoern 
1:21,4. (rekord duński). 

KOPENHHAGA. 24.11. — Tel. wi. — 
Drugi dzień zawodów pływackich za- 
kończył się fantastycznym rekordem 
Kielera, który przepłynął 400 тїт. w 
5:17,8, bijąc własny rekord, ustalony 
2 ilstopada w Budapeszcie о 5 sek, 

Kiefer próbował swych sił w stylu do 
wolnym i przegrał 100 mtr. w 1:02 z 
Christensenem — 1:01, Brydenthal 
wygrał 100 mtr. st, klas. w 1:15,5 i 200 
mir. w 2:51,2, 2) Jensen 2:51,7; w 
świetnej formie była też młodziutka pły 
waczką Ranhild Hveger, która przepły- 
nęła 400 mtr. w 5:37,3. 

W Dueaseldorfie Nadrenja pobiła Ho 
tandje w meczu pilki wodnej 5:3. Stol- 
te  przepiynęta 100 mir. nawznak w 


PELISSIER STAYEREM 

PARYŻ. 24.11. — Tel. wi. — Stynny 
azosowiec francuski Pelissier zadebiuto 
wał z powodzeniem w wyścigach za 
prowadzeniem motorów. Zajął оп 
pierwsze młeisce ex aequo z Lacque- 
hayem, a przed  Marechalem i Blanc 
Garinem. W wyścizu sprinterów trinm 
iowal Martinetti przed Jezo, Beaufran- 
dew, van der Heuvel і Faucheux. Mecz 
Omnium wygrała Francia w składzie 
Richard, Boucheron, Ignat przed zagra 
nicą — Dinkelkamp, Kaers, Piet van 
Kempen w stosunku 3:1. 


W Antwerpii wobec 15.000 widzów 
Belgia pokonała Niemcy w stosunku 
2:1. Niemcy wygrali tylko sprinty: 


Richter hył pierwszy przed „Scheren-| 
Belgowie burg dal wynik "7:12. W barwach Am. 


sem, Arletem i Steflesem. 


FHaemorlynck, Buysse wygrali Omnium 
Ungetiim ij wach Hamburga — Frenz i Dessart. 


przed Niemcami Rausch, 
wyścigi za motorami: Ronsse, Maule- 
mau przed Lohmanem, Krewerem. 

W Brukseli w wyścigu godzinnym 
za taudemami triumfował Loncke 
51.935 kim. przed van Kempencm, Ka- 
ersem i Archambaud. Omniuin wy- 
grali: Bruneau, Bertin przed Charlier, 
Deneef i Pelenaars, Saats. 


TRIUMF MERKENSA 

KOPENHAGA. 24.11. — Tel, wł. — 
Mistrz świata Merkens startował w 
Kopenhadze bijąc w meczach dwójko- 
wych Belka Cotarda i Holendra van 
Viieta, a przegrywaiąc w spotkaniu 
trójkowem z Gollardem. 

NIEMCY — WĘGRY 17:4 

BUDAPESZT, 24,11. — Tel, wł, — 
W meczu piłki ręcznej Niemcy poko- 
nały Węgry w stosunku 17:4 (12:0). 
Niemcy mieli w pierwszej połowie o) 
romną przewagę, zle tak KĘ się 
atakami, że po przerwie Węgrzy byl 
w polu przeciwnikiem niemal równo. 
rzędnym. 

MISTRZ AMERYKI W CROSSIE 

NOWY JORK. 24.11, — Tel. wł. — 
Mistrzostwo Ameryki w biegu naprze- 
łaj rozegrano pod Nowym Jorkiem na 
przestrzeni koło 10 kim. Wyzrał 
mistrz zeszłoroczny Donald Las w 
32:41; siartowalo 75 zawodników. 

SZWECJA — DANJA 3:2 

KOPENHAGA, 24.11, — Tel. wi. — 
W meczu tenisowym Szwecja pokona- 
ła Danję w stosunku 3:2. Ostatniego 
dnia Szwedzi wygrali oba singte: Oest- 
berg pobił Anger Jacobsena 6:0, 
6:4 a Schryder — Ploughmana 6:3, 
6:4. 
W Zurychu finaty turnieju przynios- 
ty wyniki następujące: Elmer — Brug- 
non 4:6, 2:6, 6:4, 6:1; Mathieu — 
Tonelli 6:2, 6:4; Brugnon, Genten — 


Ellmer, Spitzer 6:8, 7:5, 6:3: Mathieu, 
КШ, — Stuck, Brugnon 5:7, 6:3, 
"Mecz tenisowy Amsterdam — Ham- 


sterdamu grał Timmer 1 Hughan, w bar 


PORAŻKI CZECHÓW W JAPONII. 

W finale mistrzostw tenisowych Ja- 
ponji w grze podwólnej panów para 
czeska Menzel — Неси! została poko-| 
nana przez parę japońską Murakami— 
Yanagishl 2:6, 5:7, 6:3, 6:4, 6:4. W fi- 
nale singla Yamagishi pobil Meuzia w 
3 setach. 

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 

BOKSERSKI W BERLINIE 

W Berlińskim Pałacu Sronowym 
wobec 4.000 widzów rozegrany został 
wielki międzynarodowy turnie} bok- 
serski, na który był zaproszony też 
Chmielewski, Wyniki turnieju przed- 
stawiają się następująco: 

wadze średniej von Bueren 

(Szwajcaria) pokonał na punkty Ho- 
lendra Ten Nuyila, a Horneman (Ber- 
liny RL z mistrzem Europy, We- 
grem Sziget, W finale zwyciężył wal 
koverem Hornemann spowodu wycofa- 
nia się Szwajcara Bilrena, któremu 


cza decyzja odnośnie do turnieju o pu~ 
har (w miejsce mistrzostw). Postano 
wiono, że odbędzie się on w Wilnie po 
turnieju ołimpilskim. Do finalu doj- 
dzie z każdego okręgu jedna drużyna 
za wyjątkiem Lwowa. który desygnuie 
dwa zespoly. Turniej będzie bardzo 
ciekawy i winlanie będą mieli sporo 
emocyj, 

ŁÓDŹ, 24.11. — Tel, wł. — Oblicze 
dorocznego międzynarodowego turnie- 
ju hokejowego w Krynicy jest Już zna 
ne. Turniej rozpocznie się o dzień 
wcześniej, niż prolektowano, t. і. 31 
grudnia r. 5. i potrwa do 4 siyczala 
włącznie, a to ze względu na drużynę 
węgierską, która 6 stycznia walazy w 
Pradze czeskiej. 

Obsądę turnieju krynickiego stano- 
włą: МЕУ, Wiedeń, BKE. Budapeszt. 


Cracovia, Czarni Lwów, Ogniska Wil 
no i KTH Krynica. Turniej rozegrany 
będzie w dwu grupach, przyczem każ- 
da drużyna będzie miała jeden dzień 
odpoczynku. 

Na dzień 6 stycznia przewidziany 
jest w Krynicy mecz pomiędzy WE 
a teanient klubów polskich, uczestniczą 
cych w turnieju. W drodze do Kryni= 
су МЕУ rozegra 27 wzgl. 28 grudnia 
mecz z Cracovią w Zakopanem. a na” 
stępnie 29 również z Cracovią, айс w 
Krakowie. . 


Tyle nasz korespondent łódzki. 2 
tniormacyj, jakie zaslągneliśmy w ko- 
lach zbliożnych do PZHŁ wynika, że 
naczelna magistratura hokejowa nie 
jest o planach tych w zimekości poin 
formowana. Jest lo tem dziwniejsze. 
że sprowadzenie drużyn zagranicznych 
wymaga uprzedniej aprobaty PZHL, о 
którą się nikt nie zwracał. Cala spra 
wa wyglada więc dość tajenmiczo i wy 
така wyjaśnienia ze strony wymienia 
nych klubów względnie Krynicy. 


mes ы = 


NORWEDZY TRENUJĄ 
Narciarze norwescy trenują Już za- 
pamięlale, Warunki śnieżne, zwlaszcza 
na północy, umożliwiły już w paźdz:=T 
miku rozpoczęcie pracy na Śniegu. W 
Kongberg, stolicy skoczków norwes- 
kich, skaczą Ruudowie, Hans Beck i in. 
Odbyt się kurs dla 50 blegaczy, przy” 
czem wykladowcami byli  Grottums- 
braaten i Bergendahl. 
KŁOPOTY KANADY 
Nawet Kanada ma klopoty ze swym 
hokejem. Najlepszy zespół kanadyjski 
Наїйах Wolverines, który miał jechać 
na Olimpladę, roziccłał się. Kanada nic 
uzaaje zestawiania teamów z graczy 
różnych klubów, a innego zespołu klu” 
bowego wysokiej klasy niema. То też 
podobno Kanada jest skłonna zrezygno 
wać z Olimpiady. Decyzia w tel spra- 
wię zapadnie w_niedzielę. 
NARCIARZE SZWEDZCY TRENUJA 
Narciarze szwedzcy Haegblad, Berg- 
stroem, Karissor i Wickstróćm rozpo- 
częli już treningi na obozie w Lyckse- 
le. Komhitatorzy Eriksson i Hedjerson 
w najbliższych tygodniach zaczną przy 
gotowania w obozie w Saerna. 
MILLER PRZESTAŁ BYĆ MISTRZEM 
Freddie Miller, mistrz świata wagi 
piórkowej, przestał być decyzją komi- 


kontuzja uniemożliwiła stoczenie wal-| 5Й nowojorskiej mistrzem, gdyż nie 


ki. 
W wadze półciężkiej Johnson (Szwe 
cia) pokonał Niemca Tralsta, a Bern- 


powiedział na wezwanie Arizmendiego 
i nie może Już robić wagi. 
Droga do mistrzostwa Świata wszech 


loehr (Niemcy) wygral z Francuzem] wag wiedzie przez Louisa, Tylko on 


Michelot. W finale pierwsze miejsce 
zajął Berniochr, który wygral na punk 
ty ze Szwedem Johnsonem. 

W wadze ciężkiej Niemiec Kyfis od- 
niósł zwycięstwo nad Duńczykiem Pe- 
tersenem, а drugi Niemiec Ѕсһагге 
zwyciężył Szweda Qustavssona; w fina 
le Kyfus uteg? Schnarremu na punkty. 

KAESTNER REMISUJE 

©. Kaestner, mistrz Europy wagi piór 
kowej zremisował z Cremerem z Kolo- 
nji, Cremer zasłużył na zwycięstwo. 

Punching Magdeburg pokonal Schal- 
ke 04: 11:5, Najciekawsza walka: Ra- 
domski (Schalke) pobit w wadze pół- 
średniej Mesebera, 


albo Jego ewentualny pogromca możć 
się spotkać z Braddockiem, Tak 1" 
chwaliła komisja nowojorska. 
HAMBURG — BERLIN t1:5 

Pogromca Warszawy w boksie, Ber- 
lin doznał przykrej klęski w Hambur- 
gu, przegrywając w stosunku 13:5. 
Kruss (R) przegrał z Qraiem, Klingen- 
brunn (В) z Peiersem. Arenz (В) ńle- 
zasłużenie przegrał z Hensem, Vietzke 
(В) pokouał Duesinza, Radlewski (В) 
przegrał z Bredehornem, Schellin (В) 
przegrał niezasłużenie z Raumgarte- 
nem, Brunkow (В) zremisował z_Ot< 
tem, wreszcie Kvfus (В) pokonał Sag- 
gana. 
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L. Sperling - T. Grabowski - K. Pohi 


analizują dwie epoki polskiej piłki nożnej 


IW dalsrym ciągu naszej ankiety, 
przeprowadzonej wóród najwybitniej- 
szych piłkarzy starej generacji, w dniu 
dzisiejszym cytujemy opinje słynnego 
lewoskrzydłowego Cracovii i wielokrot. 
nego reprezentanta reprezentacji Polski 
p. Leona Sperlinga, dalej jednego z naj 
wybitniejszych napastników Warszawy, 
b. gracza Polonii z jej najlępszych cza- 
sów p. Tadeusza Grabowskiego, wresz 
Че — p. Kurta Pohla, obrońcy Klubu 
LF.C. z okresu, gdy katowiczanie byli 
najgroźniejszym kandydatem do zdo- 
bycia mistrzostwa Polski, 


Kraków 
Leon Snerlin 


Spośród wszystkich uczestników na. 
szej ankiety piłkarskiej w najbardziej 
specyficznej sytuacji znalazł się p. 
leon Sperling, świetny ongiś lewo- 
skrzydłowy „Cracovii“. W chwili gdy 
mówił o poglądach na różnicę dwu ро. 
koień, gdy porównywał dwie epoki na- 
szego piłkarstwa, przed oczyma miał 
świeży obraz emutnego ciosu, jaki wła 
Anie dotknął jego klub macierzysty, 
DAWNIEJ WYSIŁEK MYŚLI, DZIS — 

WYSIŁEK NÓG. 

Przyczyna i zasadnicza różnica w pił 
karstwie dwu pokoleń dla p. Sperlinga, 
do przedewszystkiem kwestja dwu sy- 
stemów, djametralnie różnych. Dawny 
football — to wyczucie sytuacji, jaka 
ma zaistnieć w polu, odpowiednie 
ustawienie się, а przedewszysikiem — 
wysiłek myśli. System obecny, technicz 
nie nieusiępujący może dawnemu po- 
miomowi, holduje osiągnięciu celu sposo 
bami prymitywnemi, dającemi się tate 
Мо zaszachować 


— A przygotowanie gracza — wywo; 


@zi nasz rozmówca — dawniej było 
bardziej staranne aniżeli dzislaj, po- 
<ząwszy od zaprawy zimowej, aż do 
życia prywatnego, które było zawsze 
nastawione sportowo. Większe było 
również współżycie w drużynie, co mia 
ło wpływ na harmonijną współpracę je 
denastki na boisku 

= $chodziliśmy się nieraz i długiemi 
Rodzinami kreśliliśmy na kartkach pa- 
pieru plany czekającej nas kampanji. 
Odbywało się dokładne przygotowanie 
myślowe, które następnie przemienia. 
no w fakty na boisku, 

GRZECHY GŁÓWNE DZISIEJSZYCH 
PIŁKARZY 

— Chodząc na mecze widzę nieraz 
Pomocnika,  pilnującego bezmyślnie 
twego skrzydlowego, jakkolwiek ten 
hie wykazuje żadnej inicjatywy. Nato- 
Miast obok pracuje bez przeszkody 
Przeciwny łącznie, którego pomocnik 
nawet nie tknie, Środkowi napastnicy 
tamalo zwracają uwagi na zmianę kie- 
tunku gry: otrzymawszy piłkę z jednej 
Мтопу, nie pamiętają o tem, aby ја 
Szybko przerzucić na drugą. Łącznicy 
Tradko grają na przeciwnego łącznika. 

— Skrzydłowi myślą przedewszyst- 
kiem, aby po biegu solowym rzucić pił 
kę do środka i wtedy uważają już czyn 
Ność ewą za skończoną. Nie zwracają 
uwagi, jaka sytuacja jest w środku, 
Czy piłkę podać górą czy dołem, а w 
większości wypadków strzedają do 
bramki, jekkolwiek ich ustawienie się 
hie daje żadnych szans na uzyskanie 
Pimktu. 

— Со eqdzi pan о poziomie ówcze- 
Snym z dzisiejszej perspektywy? Czy 
mp, ówczesna Cracovia mogłaby spaść 
* Ligi? 

— To jest absurdalne. Cracovia z ro 
ku 1021-go zdobyłaby obecnie zupeł- 
hie łatwo mistrzostwo Polski. То nie 
Мера żadnej wątpliwosci. Gdyby ze- 
ре, który wówczas zremisował 2 M. 
Т. K. 0:0, wystawić przeciw którejkot. 
wiek z czołowych obecnie drużyn ligo- 
wych, kwestja pięciu, czy sześciu bra- 
Mek bylaby do pomyślenia, a wynik 
dwycyłrowy nie należałby do rzadko- 
ac, 


— Uważa więc pan, że jest 20есудо- 
Wana różnica w klasie graczy? 
— Bezsorzecznie. 


GINTEL CZY MARTYNA 

— jak sklasyfikowałby pan np. róż- 
лісе poziomu Gintel — Martyna? 

Nasz rozmówca macha ręką. — Szko 
da gadać. Niema wogóle porównania. 
Przecież taki Gintel, to był gracz, któ- 
ry myślał Jego wykop pod bramką 
Cracowi umożliwiał naszemu atakowi 
przejęcie piłki i rozpoczęcie akcji. Mało 
jest podać, trzeba podać dobrze, A 
Martyna, to przecież tylko wykop i 
gura, budząca pewien respekt, Ale mi- 
nięcie go nie przedstawiałoby dia 
skrzydłowego z naszych czasów ład- 
nych trudności, 

— Kogo uważałby pan za następcę 
Kałuży? 

— Jeden jest gracz w Polsce, naj- 
bardziej zbliżony do jego typu, który- 
by mógłby powtórzyć historję Kałuży. 
Żeby tylko kondycja i warunki fizycz- 
ne były u niego inne. Jest to Smoczek. 

— A Nawrot? 

— U Nawrota technika jest wyższa, 
niż u Smoczka, ustępuje jednak tamte- 
mu w bojowości w szybkości orjentacji, 
KLASYFIKACJA OBECNYCH DRU- 

ŻYN LIGOWYCH. 

Uczęsżczając na mecze ligowe nasz 
rozmówca orjentuje się w umiejętno- 
ściach poszczególnych drużyn i uważa, 
łe tabela oficjalna nie jest wykładnie 
kiem właściwych sił, Toteż w prywat. 
nem zestawieniu tabelę tę ukształto= 
walby następująco: Ruch, Pogoń, Wi- 
sła, Cracovia, Warta, Garbarnia, War- 
szawianka, ŁKS, Legja, Śląsk, Polonia. 

Jak widać, p. Sperling podziela zda- 
nie ogólw, iż Cracovia nie zasługuje na 
degradację. Wychowanek bialo - czer. 
wonych, jakkolwiek ze smutkiem mówi 
о losie swej drużyny, to jednak znajdu. 
je pociechę w rozmyśliwaniu nad prze- 
szłością, z czasów swej karjery sporto- 
wej w latach 1916 — 1933. 

Wspomina o wielkich okresach biało 
czerwonych, kiedyto Cracovia rozsła” 
wiala imię sportu polskiego po całej 
Europie, 

Ale wówczas inne bylo nastawienie 
graczy. Gdyby tak dzisiaj widzieć star- 
szego już wiekiem zawodnika, kiedy 
zdenerwowany wychodził na boisko, 
dla którego mecz był kwestją życia, 
możnaby przypuszczać, iż jest to stre- 
mowany nowicjusz. 

Ale wówczas nie była to trema, lecz 
jedynie nerwowość gracza, wywołana 
przywiązaniem do barw klubowych i 
obawą o wynik. Było to nastawienie 
zawodników, którzy bohatersko walczy 
li pod sztandarami Cracovlj i sztandar 
ten wysoko dzierżyli. (rf) 


Warszawa 


Tadeusz Grabowski 


Zastrzec się odrazu muszę, że porów 
nywanle poziomu graczy na przestrze- 
ni choćby tylko lat 10-ciu, nie należy 
do rzeczy łatwych, Mnie zaś wypadnie 
sięgać pamięcią niekiedy jeszcze głę- 
Ме}. 

Zacznę od tego, że drużyny dawniej- 
sze, zdaniem naszem, posładały więcej 
„wabika” dla publiczności, graly bo- 


wiem bardziej interesująco. Dzisiejsi 
piłkarze robią wrażenie zaoranych nad 
mierną pracą rzemieślników, którzy nię 
mają wprost ochoty I sił myśleć 0... 
sporcie. Dawniej widz mógł nawet je- 
dnej niedzieli wyjść z meczu zawiedzio 
ny, rozczarowany, ale wrócił ża ty- 
dzień na widownię | opuszczał trybuny 
olśniony. Tajemnica tego tkwiła w 
większych możliwościach zespołów. 

ZMECHANIZOWANY SZABLON 

Ога obecnych zespołów ligowych zo 
stała zmechanizowana i zszablonowa- 
na, w ujemnym sensle tych określeń, а 
szablon jest kamieniem młyńskim dla 
rozwoju indywidualności — musi być 
talent gatunku zupełnie niepospolitego. 
aby zerwać pęta martwej rutyny i 
jasno zabłysnąć. 

Jest jeszcze coć. Drużyna footbało- 
wa czasów dzisiejszych nastawia się 


LEON SPERLING 
dawny as Cracovii oraz interna- 
cional Polski, 


zdecydowanie na „aktywną defensy- 
wę", że nie użyję poprostu bardziej zde 
cydowanego określenia: grę obronną. 
To też niezmiernie rzadko widzimy w 
czasach dzisiejszych „huraganowy a- 
tak" całego zespołu na pole i bramkę 
przeciwnika. 

Ta taktyka powoduje, że dziś utra- 
ta jednej bramki podcina w wielu 
wypadkach siłę bojową drużyny—co da 
wniej w większości wypadków ја 
wzmagało. Dawniej się widziało na 
twarzach graczy przy stanie 0:1 lub 
1:2 zdecydowaną wolę odwetu, dziś 
częściej się obserwuje strach przed 
przegraną, lub rezygnację. 

Różnice te płyną przedewszystkiem 2 
Gdmiennych charakterów i gatunku lu- 
dzi, którzy grywali w piłkę nożną ба. 
wniej i dziś. Pozatem dawniej piłkarz 
był od klubu finansowo niezależny — 
dziś niejednokrotnie jest inaczej, 

Dziś gra się wogółe za bardzo na 
wynik, To plaga, która opanowała 
zresztą całą Europę piłkarską, wyrzą- 
dzając zdaniem moim, prawdziwemu 
sportowi piłki nożnej krzywdę niepo- 
wetowarią 

GRA „ NA STOJĄCO" 

Przejdę teraz do czysto sportowych 
porównań. Gracze dzisiejsi naogół le- 
piej operują piłką, ale w miejecu, na 
stojąco, tracą zaś tę technikę w peł. 
nym biegu. Z tem wiąże się ściśle zi- 
pelny brak umiejętności strzału napa- 
stników oraz z walorami fizycznerhi, 
które dawni gracze mięli znacznie 1е- 
psze. 

Takich przebojowców, jak Staliński, 
W, Kuchar &. р, J. Loth — ze świecą- 
by teraz nie znalazł. Bramki padają 
marne, nieefektowne, często przypadko= 
we, rzadko kiedy będące wynikiem 
śmiałego przejścia indywidualnego 
przez obronę, lub tęż precyzyjnego „0- 
begrania* tyłów przeciwnika. 

Gracze dawniejst byli znacznie szyb- 
si od dzisiejszych, Nie w znaczeniu 
osiągania lepszych czasów na 100 czy 
50 mtr., lecz szybciej przyjmowali pił- 
kę, szybciej poruszali się ż nią i szyba 
ciej umieli ją oddać, 

NAPAD — JĄDREM DRUŻYNY 

Dawniej też spotykaliśmy na bolkach 
postacie znacznie wartościowsze fizy- 
cznie, niż dzisiaj, a w piłce nożnej ten 
tylko robi bramki, kto jest w stanie 
zmusić się do „nadwysiłku* w sytuacji 
podbramkowej, ten kto potrafi, — kle- 
dy już „powinien być wypompowany” 
wygrać pojedynek ze świeżym obroń- 
cą, żrobić te kilka szaleńczych kroków 
i strzelić! 

To co powiedziałem wyżej tyczy się 
przedewszystkiem linji napadu, który 
był, jest i będzie zawsze jądrem dru- 
żyny i miernikiem jej atrakcyjności. Na 
usprawiedliwienie napastników dzi 
si jszych zapisać należy fakt, że ogól- 
ny poziom obrońców i pomocników 


Z MECZU, KTÓRY ROZSTRZYGNĄŁ O SPADKU CRACOVII I — MISTRZOSTWIE RUCHU 
Pająk zdolal przeszkodzić Gemzie w oddaniu celnego strzału, którego Pawłowski (na prawo) byl- 
by nie obroni. Stylu — Doniec. 


Zima idzie! 


Czy przeirzałeś już 
swój sprzęt zimowy? 


NARTY, ŁYŻWY 


krajowe, 
zagian'czne 


SANKI 


obecnie jest, mojem zdaniem, wyższy, 
niż przed 104и laty. Pozatem dzisiej- 
зте drużyny są naogół bardziej wyrów- 
nane — t. zn. nie mają tylu i tak dale- | 
ko odbiegających od reszty braków 
(słabych graczy), jak to obserwowa- 
łem dawniej. To są przyczyny, dla 
których dawniej niewątpliwie było nie- 
со łatwiej atakować niż dziś, 

‚ Jeśli idzie о porównanie siły repre- 
zentacji z przed lat kiikunastu z repre- 
zentacją tegoroczną, to uważam, że ze- 
spół dawny pokonałby reprezentację 
| dzisiejszą. 

Rozumiem, że jest rzeczą bardzo tru- 
i dną i problematyczną porównywać war: | 
tość poszczególnych piłkarzy z przed 
"lat z dzisiejszymi, lecz postaram się to 
porównanie przeprowadzić, klasyfiku- | 
jąc najbliższych na przestrzeni lat kil- | 
kunastu graczy w ich szczytowej for-( 
mie. 


KLASYFIKACJA GRACZY 

Bramkarze: 1 i 2. Popiel, f. Loth 3. 
Albański 4. Görlitz 5. Fontowicz б. Wi 
śniewski 7. Domański. 

Obrońcy: 1. Martyna, 2. Gintel, 3 i 
4 Stenzel i Marcze , 5. Bułanow, б. 
Karasiak, 7, Michalski, 8. Gałecki, 9. 
Fryc (јако para z Gintiem), 10, Do- 
niec. 

Prawi pomocnicy: 1, Kotlarczyk Il, 2. 
Styczeń, 

Środkowi pomocnicy: 1. Kotlarczyk 
I, 2. Cikowski, 3. Śliwa, 4, Kosicki, 5. 
Wasiewicz. 

Lewi pomocnicy: 1, Mysiak, 2. Spoi- 
da, 3. Dytko, 4, Dziwisz. 

Prawoskrzydłowi: 1, 2 Mielech, Ku. 
biiski, 3, Niziński, 4. Słonecki, 5. 
Müller, 6. Piec, 7. Riesner. 

Prawi łącznicy: 1 i 2 Pąznański i Ка» 
tapka, 3. Вас, 4. Matyas, 5. бетга, 

Środkowi napastnicy: 1 i 2 Kałuża 
i W, Kuchar, 3, Staliński, 4. Reyman 1, 
5. Nawrot, 6, Smoczek, 7. Peterek. 

Lewi łącznicy: 1. Wiłimowski, 2. 
Garbień, 3. Przybysz, 4. Pazurek |, 5 
Elnbacher, 6. Artur. 

Lewoskrzydłowi: 1 


i 2 Sperling I 


słelński, 6, Szabakiewicz, 7. Król, 


SIŁY OBECNEJ LIGI 

Со do tabelki tegorocznej ligi myślę, 
że ułożyła się ona naogół słusznie, Ruch 
był na wiosnę bezwzględnie najlepszy 
i najwczęśniej osiągnąi dobrą formę, 
Pogoń na wiosnę była znacznie skb- 
sza od Ruchi, w jesieni — ogólnie niee 
со lepsza, Na Pogoni znać dobry tre= 
ning Molnara, ale ciekawych indywidu. 
alności drużyna nie posiada. Nieco 
slabsza od Pogoni i Ruchu — Warta, 
której się należy trzecie miejsce, przy- 
czem różnica między tą trójką jest nie- 
wielka. 

Druga grupa to Wisla, Ł. K. S„Gar- 
barnia i Śląsk — zespoły twarde fizy- 
cznie į psychicznie, dość ambitne, po- 
zatem przeciętne. Podobną do tej 
czwórki jest Warszawianka. Cracovia 
— bardzo różna idzie samotnie w tej 
ocenie, podobnie jak i Lepja, którą na 
jesieni osunęla się katastrofalnie, zbli.. 
Зајас się do poziomu Polonii, zrezy= 
gnowanej, walczącej bez ambicji i ża. 
palu, 

Jeszcze o etyce slów parę. Dawniej 
(w okresie przed i'gą) na boisku spo- 
tykało się dżentelmenów, a sędzia miał 
zaufanie į szacunek graczy, Dziś cała 
atmostera meczu ligowego zabardzo 
przypomina.. kramik wędrowny. Dziś 
bowiem grają w piłkę nożną ludzie in- 
mi | dla innych powodów, niż grali ci 


Balcer, 3. Słonecki, 4 і 5 Wodarz i Ki.| 


6:1 w roku 
Śląsk | 
Kurt Pol 


P. Kurt Pohl, słynny obrońca zgasłe- 
go przedwcześnie I F. С., indagowany 
na temat futbolu, chętnie nawiązuje z 
nami rozmowę. 


mie naszego piłkarstwa? 

- Nie dobrego. Mankamenty w su- 
mie przekraczają zalety. Faktem jest,| 
że wartość naszej «ultury piłkarskiej ше 
lega zdewaluowaniu. Mamy dziś po- 
wódź klubów, potop imprez — ale. 
konfrontacja dzisiejszej polskiej piłki 
nożnej z tę z lat 1922 — 1929 sprawiać 
nam musi wiele przykrości, 

ZALETY DAWNYCH ASÓW 

Głównym naszym mankamentem, 
jjest brak wytrwałości, szybkości, kon- 
Idycji. Тасу gracze јак Kuchar, Loth, 
Balcer, Stalińs' ', Goerlitz, nadawali ton 
dawnemu potskiemu piłkarstwu, wyry- 
1: na historji sportu polskiego swe nie. 
zatarte piętno. Byli to tacy sami śmier- 
telnicy do jakich należy + młode pokole 
nie, z tą tylko różnicą, że sprawę racjo 
nalnego odżywiania się 1 zdrowego try 
bu życia traxtowali poważnej niż dziś. 

DYSCYPLINA ORGANIZACYJNA 

= W moich czasach dyscyplina orga 
nizacyjna była główną tajemnicą powo 
dzenia na boisku, a głębokie moraine 
podejście da wyczynu sportowego gwa 
rantować musiało sukcesy. Kierowni- 
ctwo klubu roztaczalo baczną kontrolę 
nad sposobem życia kałdego gracza, 
zapomocą rzeczowo uzasadnionej pet- 
swazjł wmialo nagiąć nawet najbardziej 
орогперо. Nie mogę sobie wyobrazić 
by dawniej gracz wchodzil ną boisko 
po nieprzespanej nocy z nogą wieprzo- 
wą i kilkoma Кићаті piwa w żołądku... 

— Do każdych zawodów my. stara 
gwardja 1 F. C. przygotowywaliśmy 
się jak dawni spartanie, bo wiedzieli- 
(ёту, że oczom widzów demonstruje 
się nietylko kunszt, ale i wartość mo- 
ralną, hart ducha, wolę zwycięstwa, a 
przedewszystkiem to co prawdziwemu 
sportowcowi jest najświętsze: barwy 
Iklubn! 


„dawni”, 

Oczywiście i przywiązanie do klubu 
jest inne, gdyż wiąże się ono z ukocha- 
niem sportu i potrzebą „wyżycia” się 
na boisku, To byly jedyne (zresztą 
bardzo wielkie) korzyści, jakie klub 
dawniej dawał graczom. Dziś radość 
z uprawianepo sportu to nie jest „ża- 
деп» towar“ dla piłkarza ligowego. 

Dawniej był pozatem prawdziwy za- 
pał do sportu piłkarskiego, wielka ra- 
dość z możności wykazania się na bo- 
isku w miłem gronie kolegów, Druży- 
ny były zwarte w sobie, gracze lubią- 
jcy się wzajemnie serdecznie, prawdzi. 
wą przyjażń i prawdziwe przywiąza- 


POHL 
tworzył przed laty z Heydenrei- 
chem, stynną parę obrońców IFC 


nie do barw klubowych 


od lewej: kier. sekcji Bolibrzuchowski, 
kiewicz, Bilyj, Jeżyk, Wróbel, Veidt, Kasprowicz i sekund. Wa- 


Katowice. 


BOKSERZY LWOWSKIEJ POGONI 


Widding, Leoniak, Żół- 


recki. 


kurtki, wiatrówki, pulowery, 
buty, skarpety, rękawice 


ruca: A. KUZLIK 


— Со pan sądzi о obecnym pozio. | 


BRAMKA MUSI „SIEDZIEĆ”! 
T. Grabowski strzela piątą bramkę na meczu Polonia — Varsovia 


1923-cim. 


— Jakie wyniki osiągnąłby 1 F. С, z 
najlepszych czasów, gdyby zagrał z 
dzisiejszemi drużynami ligowemi? 

— Z Ruchem, Pogonią czy Wartą 
rozprawilibyśmy się gładko, a jedynie 
Śląsk okazałhy się niebezpieczny z tej 
racji, że w sposób dyktatorski umie na- 
wet najbardziej stylowo wyrobionemu 
przeciwnikowi narzucić swój sposób 
gry. 

— Których naszych reprezentantów 
|uważa Pan za najbardziej godnych u. 
| wagi? 

— Nie mozę posługiwać się dawną 
Jka wartości, aie spróbuję choćby 
względnego porównania. Najlepszym 
piłkarzem, jakiego kiedykolwiek Polska 
osiadała, był Wacław Kuchar. Zespalał 
w sobie jak w soczewce wszystkie war 
tości wszechstronnego sportowca 1 gen 
|tlemana, Na tle tej postaci dzisiejsi pit- 
| karze bledną, tracą rumieńce... 

W każdym razie zrobię przegląd: — 
12 bramkarzy pierwsze miejsce daję 
| Goerlitzowi, 2) Domański, 3) Kisieliń- 
ski, 4) Fontowicz, 5) Albański, choć 
wielki respekt posiadam przed Tatu- 
siem, który ma niczwyklą odwagę, 

Najlepszym obrońcą był mojem zda. 
niem intel, Za nim idą Fryc, Karasiak, 
oraz. Hajdenteich i Gebartowski, 

Z pomocników uważam za najlepsze 
go Cikowskiego, przed Spojdą I braćmi 
Kotlarczykami. i 

Klasyfikacja napastników przedsta- 
wia się następująco: 1) Kuchar, 2) Sta 
liński, 3) Reyman, 4) Kałuża. 

Dziwi się Pan pewnie, że nie sklasy- 
fikowałem Martyny. Jako stary оһгой- 
ca (grywalem przez 13 lat, a przeży» 
łem l2-stu partnerów) twierdzę sta- 
nowczo, że z pary Martyna — Bułą- 
nów, drugi był o klasę lepszy od pierw 
szego, 

Martyna tyle, że wali piłkę ile sh, 
ekepedjuje ją zbyt często na trybuny 
albo auty, przez co marnuje własną є. 
nergję dynamiczną. 

— Precyzując to wszystko, co powie 

działem, twierdzę, że dzisiejszej tepre- 
zentacji państwowej daleko do jedena- 
stki, w której np. grywałem w roku 
1926 (20.6, 2 Czechosiowacją 1:2 w 
Krakowie). Taksamo jak podupadl ge 
gólny poziom futbolu, obserwujemy u. 
padek wielkich ongiś klubów, którym 
dzisiejszy ruch absolutnie nie богом 
je Mam na myśli Pogoń, Cracovię, 
Wartę, a nawet Polonię. 
Porównując asów ówczesnych z 
dzisiejszymi, twierdzę, że Ginte| © ca- 
le niebo przewyższa Martynę, Sperling 
— Kisjelińskiego, Goerlitz — Albań- 
skiego i t. d. Taki Goerlitz w napadzie 
byt nietylko lepszym od Wilimowskie- 
go technikiem, ale q taktykiem. A już 
takich graczy jak Kuchar, dr. Ciarbień, 
mojem zdaniem, niema wogóle z kim 
porównać. Ci ludzie zresztą mieli inne 
ideały, walczyli 2 zaparciem siębie, by 
li wstrzemięźliwi.... 

— Podzielę jeszcze z Panem moje 
wrażenia z ostatnich mistrzostw. Rucho 
wi, majem zdaniem, należy się pierw. 
sze miejsce, jak zresztą drugie Pogoni 
a trzecie Warcie. O dalsze jednak z po- 
wodzeniem powinna się bić Cracovia, 
Śląsk i Wisła. Ruch jest drużyną na|- 
lżejszą, najszybszą i najelastyczniejszą, 
to chyba przy dzisjejszym upadku wy= 
starczy do zdobycia mistrzostwa, Wie- 
le до myślenia daje oczywiście wynik 
remisowy mistrza z autsajderem! 
ŚMIERTELNY ARZEN DZISIEJSZEJ 

PIŁKI NOŻNEJ 

— Największy mankament dzisiejszego 
futholu, ta upadek moralny jego akto- 
irów. Kluby powinny poświęcić zawod- 
nikom więcej uwagi, przyczem wcho- 
dzi tutaj moment niezwykle ważny, bo 
żespalający koleżeńskość graczy. Mam 
ла myśli tak zwane „dyskusje klubo- 
we“, gdzie debatuje się na temat wła. 
ściwości  przyszlych przeciwników, 
gdzie analizuje się systemy, ustępując 
jednocześnie kontrsystemy i t. а, Dzie 
siejszym zawodnikom brak głównie 
przywiązania do tych barw klubowych, 
które jeszcze wczoraj były świętością 
każdego piłkarza. (hr). 


Sko. Krzyska за, róg Ма» 
zowieckiej tel. 5-93-76. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Po: 


nledziałek, 25 listopada 1935 r. 
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Szczegółowy plan Kampanii piłkarskiej 
opracował główny sztab P. 2. P. N. 


pise bońcney awki — bgs w Wj 


Nase тубат 1 nisse magietratary piłkar. 
а przyponieają dusódrtwa wojów, uży. 
daju się wyfączne вае ће autralniatraey)- 


przyczya, Mulo Taźtyczniw trzeba Вујо wpierw 


poświęćć miy wyk ва mpeni: nimi 

кюезер, by majas а tej siewny spokój, mbrat 

się da reewiątywazia кй уму: ремет. 
* 


Duit jut zarysowuje się nam przynsty эзет! 
өлешне} шеттер» Dowitrtwa Pakar- 
41 

ho жубы - Adminietrscrjny. 
тейт papierowe kawały. 

M. Wydział kechośczay, niby srb ттеу 
+ аена wysrkctnia arm bojowej. przy 
eponim remrw i uchwyseńia szarej masy 
pospoiego гатта. 

M. Wydsiat Gier i Dyscypiiny, 2 sgemiami 
nia ёре». 

TY, Wydział Sprzw Sędziowskih w тирет 
Wyl mmośnienego P. К. 9-а. 


two jycy 


* 
Pezynżły badacz Мей plkaretwa priten 
wiewecw x sią sapenne e TeStnwaniem, (Чу pm 
mototnych studjach dnygrie dm алшы 
te, perony mipit połętnego współczowe- 
09 ma Sztuki Główsego stanową кичу њат 
wrony mhie Маріно epiriowy, niby hrinma, 
roamyłojący wiel w obliczu. miebezpicezefstwa, 
łe, zczatem, бу sprawy zaczęły dopiekać, 
ietmapowi temu dodano referenta wyszkolenlo- 
жч, kóżeyky Васлуй, By w kraju działa się 
әт). 
„а te, pafernt wywtkoesiowy, nzhrewsny się w 
биа дне oprymirma | sapu swych przynnar- 


еро, papudnega dyletantyrma. na drog) twar- 
del, перадае praep. -. 
* 


Piet ойна « rawiątką гэйий үр, Kuchar, 
(io, Rowi, Ураа 1 50 тай tem оз iraba 
wbić, by w gołakiem лем» dialo się b- 
peł, mit jet. Wertwnli saphil 1 raporty, kid 
te przybrały pwamiary grubych ksiąg, | ibi 
ernie ро wyererynjąwej debacie stashi w an- 
boie półnym wierzarem tury, үн jakóch pomi- 
wać wię ma piha poen ралй, 

* 

W nidhi grona m moram się rar jewere, 
* lomarzystwie bwattych skogortów tagranier- 
nyen, Węgru p. Мозага I Amslrjaka p. Piede- 
Eh «wiem siendi, czy piany ich są i 
sam | znajdują sprobuię w/ oczach kadzi, me- 
ау ma móą bogsie бойебабснтје | Фина 
mięśtynarodowa markę. 

Wekre griowegi materjake dyskusja prinery- 
la wę кудо, przyczem okazała się, że эр}: 
nba stron się pokrywają. Р. Mninar wygotował 
тона wiki pisemny ratarnt, w którym wy- 
hmzcryt sae nłmerwncje | wnioski са przysrtość. 

z 

Praca odbywać się ma w dwe Пела: ma» 
prawa емна. (du lutego) 1 letnia, Paese 
сїт өчөрү w) drugiej ustalone rantang ma йра- 
09) koatereneji 2 ийнине stycrnia, tek począt- 


Ostatki ligowe 


nio umiała się zdobyć na skuteczniejsze ak- 
cje, to też z бойда тездік mimo dobrej tor- 
my pokonana, Z poszczególnych formacyj па 
pierwszy plan wybił się napad Śląska 2 00- 
dem 1 Wleckiem na czele, wyrażnie вівђу byl 


KRAKÓW, 24.11, — TeL wl. — Gar- 
barnia — Wisła 1:1 (1:1). Bramkę dla 
Garbarni uzyskał Riesner, dla Wisły 
Chabowski. Sędzia p. Rettig. 

Garbarnia: Włodek; Pazurek 11, 
Stankosz; Lesiak, Wilczkiewicz, Cha- 
chłowski; Riesner, Joksz, Pazurek |, 
Wożniak, Skóra, 

Wisła; Koźmin; Szumiłas, Cholewa; 
Jezierski, Kotlarczyk I, Kotlarczyk 1, 
Chabowski, Kopeć, Artur, Soltysik, Ły- 


0, 

Nader uroczyście rozpoczęły się 0- 
statki piłkarskie w Krakowie, Na boi- 
stanęło aż 8 jubilatów, których za- 
sypano gratulacjami, upominkami | 
kwiatami, a widownia biła  rzęsiście 
brawo. Senjorem wśród jubllatów był 
Pazurek I, który miał „na sumieniu aż 
300 meczów Za nim postępowali Joksz, 
Riesner i Wilczkiewicz, każdy ро 200 
męczów oraz Artur, Szumilas, Łyko I 
Jezierski, mający tylko po setce, Do Ju- 


bilatów przemówiii prezes Garbarni 
plk, Podgórski, prezes Wisły dyr. O- 
rzelski, oraz wiceprezes KZOPN red, 
Statter, Wręczenie upominków oraz 
kwiatów dopełnilo programu uroczy« 
słości, Skolei zabrano się do gry. 


Dąb przegrywa w Poznaniu 


CHORZÓW, 24.11. — Tel. wł. — KS 
Dab — HCP Poznań 3:4 (2:1). Niespo- 
dziewaną porażkę poniósł benjaminek 
Jigi z rąk leadera poznańskiej klasy A. 
Gospodarze wystąpiii w najlepszym 
skladzie, to też niczem nie można tłu= 
maczyć ich potknięcia się, które zawinił 
przedewszystkiem Dytko, zmieniając со 
chwila pozycje, Mecz stał na zadawa- 
laiącym poziomie, a przyglądała mu 
BOCH 1.500 osób. 

аһ zdobywa prowadzenie ze strza= 
łów Kłoda t Ogórka, wynik zaś do pau- 
zy ustala Musjałak, Wyrównuie Gen- 
sier, a ponowne prowadzenie dla mi- 
strza polskiej klasy A zdobywa Ogó- 
тек. Goście wyrównują jednak znów ze 
strzału Musialaka, a decydującą o sen- 
sacyjnem zwycięstwie bramkę strzela 
Sadalski. Arbiter p. Nokman. 

W mistrzostwach Jigi śląskiej 1 tym 
razem nie obyło się beż sensacyj, Wa- 
wel z Nowej Wsi uległ na wlasnej 
boisku Czarnym z Chropaczowa 0:1 
(0:1), a Amatorski KS z Chorzowa u- 
zyskał cenny punkt w spotkaniu z be- 
niaminkiem Słowianem w Katowicach, 


remisując 1:1 (0:0). W Lipinach Na- 
przód pokonal programowo Concordię 
4:1 (2:1), a w Żywcu Koszarawa roze 


prawiła się gładko z fabrycznym ze- 


spolem Chorzowa 3:1 (0:1). W tabeli | prze 


nadal prowadzi Koszarawa przed Czar- 
nyml z Chropaczowa. Oba te kłuby ma- 
ją na siedem gier ро 100 punktów. Ko- 
ulec tworzą nadal 06 Katowice (3 punk- 
ty) oraz Concordią (0 punktów). 

W mistrzostwach klasy A pocztowe 
PW pokonało 20 Bozucice 5:3, rezerwa 
mistrza Polski zremisowała mecz ze 
Zgoda 3:3, 07 Siemianowice — Śląsk 
3:1, Jedność (Michatkowice)—22 Mała 
Dąbrówka 3:1, Stadjon Chorzów — 
Strzelec Szarlej 2:1, IFC — Diana 3:1. 

LWÓW, 24.11. — Tel, wl, — Przed 
wyjazdem do Wiednia rozegrała dzi- 
siaj Pogoń mecz treningowy z Czat- 
nym, wygrywając 7:1 (5:1), Pogoń 
wystąpiła w składzie: Albański; Be- 
Teza, Jeżewski; Hanin, Wasiewicz. 
Deutschman (po przerwie Jaworski); 
Matyas I, Niechcioł, Zimmer (po przet- 
wie Luchter), Matyas 11, Borowski. 

Mecz zakończył się stosunkowo bar- 
dzo ładnem zwycięstwem Pogoni; 


* Стапм wystąpili wprawdzie hez Le- 


miszki 1 Dziwisza 1], natomiast ү na- 
padzie grał nowopozyskany Dziwisz 
Ш t były gracz Ukrainy — Łapciuk. 

Forma Pogoni była wcalę zadąwa- 
dająca. Szczególnie w pierwszej po- 
łowie napad iunkcjonował b. szybko 
i sprawnie. Po przerwie tempo gry do- 
syć spadło. Bramki dla Pogoni zdoby= 
Ji Borowski cztery i Niechcioł, Matyas 
Il 4 Matyas I z karnego, dla Czarnych 
Smagowicz.  dobiialąc przytomnie 
strzał Żurkowskiego, który puścił z 
так Albański. 

Sedziawał p. Kańczuker. Widzów 
spowodu dotkliwego zimna b. mało. 

Pogoń wyieżdża do Wiednia w nal- 
bliższy czwartek. 

L 24.11. -—— Tel. wi. — Rezer- 


wówy zesnół ŁKS-u zasłony Gzłkiem! 


w obronie i ligową piatka ataku (Król, 
„Wolski“, Sowiak, Lewandowski, Mil- 
[егу рта! dziś 2 Widzewem i po dośc 
ciekawym przebiegu wygrał w stosun= 
ku 0:3, choć zzsnół robotniczy prowa- 
dził do przerwy ze strzału prawoskrzy 
dłowego 1:0. Gra była utrudniona ze 


względu na cigżkie warunki terenowe 
i mgłę. Dobrze usposobiona linja ataku 
czerwonych w drugiej połowie wybit. 
nie przeważała i w rezultacie ze strza= 
łów Króla (3), Lewandowskiego (2) i 
Sowiaka (1) padły bramki. ` Widzew 
zrewanżował się dwiema bramkami ze 
strzałów lewego łącznika. Meczem kle= 
rował bez zarzutu p. Zygmunt Otto, 
Był to iego 150-ty, jubileuszowy mecz, 
Widzów 500 osób, 

KRAKÓW, 24.11, — Tel, wł. — Na fi- 
diszu mistrzostw jesiennych w krakow- 
skiej klasie A było dzisiaj znów kilka nia 
spodzianek, Największa z nich to Wy- 
graną Wawelu z Podgórzem i Makabi z 
Fablokiem. Wisła, jakkolwiek pauzowa- 
la, utrzymuje się nadal na pierwszem 
miejscu 

Wyniki byty następujące: Wawel — 
Podgórze 2:0 (0:0). 

Makabi — Fablok 1:0 (0:0). 

Olsza — Krowodża 5:1 (4:0), 

Cracovia I В — Nadwiślan 1:1 (1:1). 

Korona — Zwierzyniecki 3:2 (2:0). 

Garbarnia I B — Legja 10:1 (6:1). 

Mecze piłkarskie ane w Warsmwie O 
mistrzostwo ki. А grzynioży nastepujace, wy- 
niki: 

PWATT 


przez lo łącznika. Bramki dla PWATT 
strzeli: Wojcik 1 Tomasiewicz Il. Sędziował 
р. Faaselbwach. 


kaniu towarz! 
niklem_remisowym. В 
Венети айтын, Orabowski. Sędzia р. Zys- 
іскі, 

SKODA — HURAGAN 5:0 (3:0). W Woło- 
minie na bołsku Huragan Skoda, będąca оз 
Лато w świetnej formie, pokonała grożną na 


1 własnym terenie едер Huragan U awy- 

ziętców pleknie gra) atak. Bramki din Skody 
mrok prałat EO 1 Swarczewski, Se- 
la p. Fass, 


AZS — ŚWIT 3:0. Akademicy zdobyli dwa 
puntty walkoverem. Świt podobno ma się wy- 
cofać w rozgrywek mistrzowskich. 

POZNAŃSKA WARTA, PRZED WYJAZDEM 
DO NIEMIEC ma zjechać jeszcze do Wielkich 
Majda, gdzie zmierzy eię т Ruchem. Dokład- 
nego terminu ppotkania nie ustalono dotych- 
czas, (hr). 


TORUŃ. Zawody flnałowe o mistrzostwo 
m. Torunia TKS — Огур 211 (11). TKS op- 
póca tytulu zdopył. pubar, miejskiego, Kom. 

Р, Dla TKS bramki strzelili Sadowaki 
i Affelt, dia Qryfu — z zamieszania bram- 
kowego. Sędziował p. Qumowski, 

Rewańiowy тест pingpongówy KPW — 
Orlęta 6:4. 


LWÓW, 24.11. — Tel. wł. — Mistrz 
Polsk! w hokeju na lodzie, Czarni zo- 
stali zaproszeni do Bukaresztu, gdzie 
w dniach 7 i 8 grudnia na sztucznym 
torze rozegrają dwa mecze z Telephon 


i Club Romana + Phönix Club Romana. 


Zaproszenie bukareszteńskie zostało 
przez Czarnych przyjęte, 2 ostateczna 
decyzja zależy od PZH! 


KOLARSTWA 


Wielka tabela sezonu 


тет] s martwego punito, w wjedmeetajnie- 
nie prawy we мегуд ćreżynach. W tym 
эч! trzeba suawajnić kluby e jv) matą |... 
dnè im instocktarów. 

Masowa tabrykucja tmiruktazów — piè t 
lm taa тїн w mehe — natge pree 
уст narnfrneh burama 


Tyma я dni? 

Tak jl! Shmee teieni p Olo, йе na 
kam trsytygużoowy malo kto snajioje cas, 
Potem w Caps trzech tygodni sie muina mo- 
yć © wieże więc, nik w osiem dail Ani w 
jednym uni w из журдин nie stworzy się 
trenem w poni. wytwalit атарот. 

Kursistami Doda ludzie. majacy już jakie tae 
kje pojęcie о pire, Мо się w nich, ne jakieś 
aach mędrnaci, Mia poprostu najgroatnyc 
тому prywydzaia treningu I w m sposób 
otrzymamy s radi еШ) заж Мите 
tów źwiesyń, jak bramie mą ofiejniny tytuł. 


* 

Niattogo wie dociskamy wię тэйбтте] chwili, 
W której kady bish mieć hężrie blerewnhą tro- 
төз. hiU goń taki pipi nawet jaiii ny 
ddradadności, arkoa boiie ътт mnieżna, nt 
* tnpetnegn eierttntwn, Viire pmt eheenie naj- 


1 znów zawiedzione zostaly wszyst- 
kie rachuby i kalkulacje. Ostatni w tym 
sezonie mecz ligowy przekonał nas po 
raz wtóry, jak niemlarodajne są pro- 
gnozy budowane na podstawie prze- 
szłości. Krocząca w zwycięskim pocho- 
dzie Wisła zdawała się być 100 proc. 
faworytem; wystarczyło jednak, aby 
zawiódł atak, ta linja, która w ostat- 
nich tygodniach strzeliła wiele bramek, 
а już punkt ciężkości przesunął się ku 
drugiej stronie, Do slabe] formy napadu 
Wisły dostroiła się reszta zespołu. Od- 
biło się to na pomocy, znalazło wyraz 
w grze obrońców, zagrywających chwl- 
lami niebezpiecznie. dla wlasnego 
bramkarza. W sumie pozwoliło to Qar- 
barni opanować boisko przez calą 
pierwszą połowę. 


Doskonale grająca pomoc Garbarni 
wybijała się na czoło zespołu, Miała 
ona najlepszy może dzień w tegorocz- 
nyn sezonie. Wilęzkiewicz na środku 
wygrywał wszystkie pojedynki na wła 
siej połowie, a oddawanie piłki | kon- 
takt z trójką były u niego bez zarzutu. 
Niemniej efektownie pracował Lesiak, 
który również umiejętnie rozwiązał za- 
zadnienie pracy defenzywnie z współ» 
pracą z wlasnym atakiem, 


Majac tak silne oparcie w pomocy o- 
raz skutecznie grającego Pazurka II w 
obronie atak Garbarni mógł sobie po- 
zwolić na swobodnie przeprowadzenie 
swych аксу}. Dopiero w ostatnich mi- 
nutach Joksz cofał się po piłkę. W cięż- 
kich warunkach na śliskim į grząskim 
terenie bardziej opanowani technicz- 


przynies 


Wywwiaaci z dyktatore 
Hugo Meislem, 
Felieton Al, 


Na terenie 


Rozpoczęty w _ubległym tygodnia doroczny 
turnici Warszawskiego Ośrodka W. Р. idzi 
już pelnym gazem. Gry weszły w siadjum 
walk ćwierć 1 półinałowych, 

> WYNIKI? 


Ki 

KOSZYKÓWKA MĘSKA KL. B, Makabi 1 
— Warszawiniką II 14:7; ZASS 1 — gimn. 
Glżyckiego И 11:4; Strzelce (Pruszków) — 


PW Orzeł 1216 (sensacyjna, porażka fawory- 
ta); CWS — jutrznia Il 1 Sokół (Wło- 
chy) — ŻASS II 10:7; Strzelec (śródm.) — 


ża 11:6; KPW il (Pruszków) — YMCA 
21:9 gimn. Oiżyckiego -= Szkola Podchor: 
łych Łomża 9:8; ŻAŚS 1 — Makabi 1 
(derby tydowskie); Strzelec (śródm.) 
Strzelec (Pr.) 1312; Połonta 11 — HKS Prusz- 
gimn; Giżyckiego 1 =. KPW IL (Pr). 

il — Sokół (Włochy) 29: 
6; Рампа 
Polonia И— 


10:7; Polonia 
gimn, Giżyckiego 1 — CWS 


gimn. 
KOS; 


jzk. Pod. San. 2: А: 1 — 
gimn. Kościuszki (Lomżn) == Jotrznia 
Szk. Pod. Dęblin — gimn. Ożyckiego 


kra Il — AZS II 


. Kościuszki 


2:0. Porti 


YMCA — Warszawianka IB 2:0, 
STATKOWKA KOBIECA B. рып 
Warszawianka E — AZS 1 Polonia 


ПЕТЕ 

W А Klasie rozegrano рда alatkówki 
тезше} Warszawianka — Lcpja 2:0 1 koszy- 
абш kobiecej А25 — Warszawianka 16:6. 


K: 

Towarzyski mecz pifkarski Skra — 

Gwiazda, rozegrany na boisku Skry w 

Warszawie, zakończył się zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku | 


SZOSOWEGO 


rtkowym numerze 


Warszawianka 9:8; Polonia TE — gimn. Lom- | WOZA. 


wybitniejszą cechą wspaniałej większości pol- 
skich klubów phkarsk'ch. 

Po roku okaże вїе jaki Jest rezultat pracy. 
| Kierowniey treningów, którzy wykażą specjalne 
ivzdolnienia zostaną wówcrńa zebrani па kura 
doksztaicający obliczony na dni 14-cie. 

Tak wygląda środek doraźny. 

* 

Na dueg mety projektowany jst bnr Ga 
tethowych trererów, Da tw się powie przede. 
mapah prze CWP. © lichy туюнду wię 
irodani, empo mW nai przypwaciać, w 
być тебе, де PZPN spróbuje сой we nisam 
‚Айде, Maska iorsin trwalatby тайагы 
jet mie di eas miesiące, ale е tem mówić aae 
меннай»... 

* 

jek przeprowadzić zaprawę rimową w naii 
1 Bey Bili me Боја | pom bolidem — W wi 
«przen prosimy rwróę sig до p. Osa, który 
lustrat ta toto wymowpie a тз Ма dol 
porse praktecnie w Katowieach. 

* 


Onna trzy stani набега еде kwestia т 
prezentacji. орау, wady | traki ка түйө saa- 
=. Banawi wą wiąz mistyk p im 12- 
рек, ale przalewarystkiem jak rapownić ansie 
deplyw mago сезем, 


nie napastnicy Garbarnt wypadli lepiej 
od przeciwnika, 

W pierwszej połowie przewaga Gar 
barni W 23 m. Pazurek strzela a 
pilka odbija się od poprzeczki, Sędzia 
uznaje początkowo bramkę, potem co- 
fa jednak swą decyzię. Wisła przepro- 
wadza w tym okresie tylko sporadycz- 
ne ataki. 

W drugiej połowie Riesner dalekim 
strzałem w róg uzyskuje w 7 min. pro- 
wadzenie, dopinguje to graczy Wisły, 
którzy grają coraz lepiej i przez dłuż- 
szy czas utrzymują otwartą grę. А- 
tak ich zawodzi jednak pod bramką 
przeciwnika. Zupeħie niespodziewanie 
w 25 m. Chabowski wyzyskuje ѕуіца- 
cię podbramkową, uzyskując wyrów= 
nanie, Pod koniec Garbarnia jest znów 


ri 
шоу, 2411. — alsk — Warszawian- 
ka 2:0 (2:0), Obie bramki zdobył God w tem 
jedną z karnego. Arbiter p, Gruszka z Kato- 
wie. Widzów 1.500, 

Ostatni mecz ligowy na Górnym śląsku 
nie eleszyl się zbyt wietkiem  zniteresowa» 
теш. A szkoda, bo stał na nadspodziewanie 
wyaokim poziomie 1 dostarczył nielada cmo- 
eli widowni, Oble drużyny wystąpiły w naj- 
lepszych składach, Warszawianka jednak bez 
Zwierz,  Lopszym bezwzględnie zespołem 
był śląsk, który górował szybkością 1 wniów 
do walki wiele ambicji, U gospodarzy wi- 
dzietlśmy tym razem już jakieś myśli, pięk- 
ne kombinacje i dosyć ceine podania, 

Warszawianka wskutek niedyspozycji za 
słępty Zwierz,  Kryslfeklego 1 Smocza 


Czwartkowy numer 
„Przeglądu Sportowego 


ie m. in.: 


wielką iste klasyfikacyjną bokserów polskich 
wg. poszczególnych wag. 


m piłkarstwa austrjackiego 


Rekszy: Joe Jeanette, 
fenomen wytrzymałości bokserskiej, 


Warszawy 


Mecze zapaśnicze 0 drużynowe mi- 


с lstrzostwo Warszawy przyniosły nastę- 


Prąd — Skra 


JAN SKROCKI b. mistrz Polski w zapaśnie- 
twie_zostat dożywotnio zdyskwalificowany przez 
i Pierwszy debiut Surock 
wodowca w Wiedniu wypadł 
Polak pokónat mistrza" Jugosiaw, 


= m сш 
Z GA 


Panie na planszy 


MIZERNY TURNIEJ SZERMIERCZY PAŃ. 
Plęć tylko zawodniczek, które stanęly 
planszy, rozegrało bezkr: bój о лай 
przechodała Polskiego Związku Szermierczego 
bko 1 bez niespodzianek. Sato jedynie 

m obecnie p. 
larkowskiej, zostanie poraz wtó 
puharze, ułundowanym w roku 
ubiegłym, czy też dla odmiany weżmie go od- 
wieczna rywalka mistrzyni Warszawy — Sta- 


. nomikówna ze śląska. Obłe prełendeniki roz- 


prawity się względnie gładko 2 pozostałemi 
przeciwniczkami, тай w bezpośredniem apot- 
kanlu zwyciężyła mniej denerwująca się 
noszkówna mimo, Зе Duchówna-Mar- 
kowska prowadziła Już 4:2. Walka ia prze- 
sądziła sprawę. Jewzcze przez chwilę moglo 
Ме wydawać, że do] 
strzygająci 
ia ze Stat 
ślązaczka zaciela zęby i, po calej serji nie~ 
szezególnie przeprowadzonych ataków, zdołała 
wreszcie odrobić teren 1 zwyciężyć, 
Źelować nalcży, że nie stactowalą p. 1. 
kowska, która jest bez treningu. Mamy je 
nak wrażenie, ze przy tej formie, jaka wy- 
kazaly pozostałe panie, nawet bez treningu 
mogła mię p. Laskowska pokusić о pierwsze 
А 


Poziom turnieju byt naogół niższy niż w 
ubiegłym, Tlumaczy wię 10 zapewne рост 
ada niemal wszystki 

ай — Ё. zw. złe osadzenie końca 


piszych 


Broni, które decyduje o prawidłowości tra- 
flemla -- wyśtępownia szczególnie jaskrawo. 
To semo powiedzieć można о precyzji w pro 
wadzeniu broni wogóle. 

© miejscach 3, 4 I 5 zadecydowały przy 
równej ilości zwycięstw (po jednem), otrzy: 


manc 1 andane frallenia. Kolejność pań: Se- 
ralówna, Hezeokowa, Goryńska — naogól od- 
powiada ich obecne] konitycji, Pani Serinl — 
hrak zdecyduwancgo ataku, pani Hercokowa 
ma przy dobrej pontuwie zbyt wolną roke, a 
m. Gorvàska winna więcej uwagł poświęcić 
{ггушапїц broni, 


ED, GOTARD, 


Obowiązek ten epudnic va Бази okręgów, 
narazie tylko sześciu t. j. Krakowa, Lwowa, 
Łodzi, Poznania, śląska i Warszawy. Od stycz- 
mia zaczną one mozolić się nad wyszkoleniem 
reprezentacji okręgowej pod kierunkiem spe- 
cjalnych trenerów. Trening ma 616 odbywać w 
ліпше trzy razy w tygodniu i stanie się zapewne 
również | dia klubów bodźcem do pracy. 

Trzon reprezentacyj okręgowych tworzyć ma 
18-514 graczy, którzy zostaną już pod stałą, 
czułą obecrwacją, Na podstawie postępów 1 tor- 
my, wykazanej w okręgu nastąpi awans do... 
reprezentacji państwowej. 

* 

Jaki cet mają reprezentacje okręgowe? 

Maja отс utrzymać w gotowości bojowej 
większą [osé zawodników. Mają spełnić role 
przedszkola, w którem prowadzić się będzie 
zaprewe taktyczną wedle ściśle mmialonej кю- 
diy, które obowiązywać będzie też w drużynie 
narodowej. 

* 

© drużynie narodowej mówiło się w niedziele 
«tato! Ostatecznie czy учта} kto, by sztab ge- 
nerainy odkrywał przed wszystkimi swe karty 
1 dawat wgląd w poufne akty? W sobotę za- 
padły podobno decyzje, jednak sa ona jeszcze 
ścisle pontne 1 tajne, 


Fojcik, Nantępnie  okiusyfikować należałoby 
pomoe u dwiętochiowiczan, oraz bramkarzy 
|obu drużys, Маје obrony przedstawiały mię 
nieszczegómie. W ataku warszawian па nwa- 
ge zasługuje b. dobra gra Kaloty ! Piryeba, 
Doskonale też wypadł Sroczyński па centrze 
телеу, 

Mecz stat pod znaklem atate} przewagi 
Śląska przyczem plerwsza polowa byla pos 
kazom gry Jakiej dawno nie widzieliśmy na 
meczach tigowych. W 20-e] min. Оой zosta- 
Je przez Zlemiana sfanlowany, та co arbiter 
dyktuje jedenastkę, orzeczenie nieco za twar- 
de. Drugi gol pada w 5 minut później, kledy 
to God skorzystał z patowanego przez jas 
chimka в!гта! Więcka główką. 

Zupełnie Inny obraz bierze gra pó zmia- 
mle. Strony тпетупеја grać ostro, a nawet 


brutalnie, W 20 min. эйт! usuwa Krysliskie: 
go 2а brzydki tani па jontkn. 


ŁÓDŹ, 24,11, — Tel, wł, — Dobro- 
dziejstwo krylej pływalni można było 
zaobserwować dziś w Łodzi na szkole 
nych zawodach pływackich, które го“ 
zegrane były pod protektoratem kura- 
tora szkolnego p. Pytlakowskiego, Do 
mistrzostw stanęła imponująca Jiczba 
242 chłopców 1 48 dziewcząt, Po elimi= 
nacjach do finału zakwalifikowała się 
setka chłopców 1 dziewcząt, która uzy 
skała minima szkolne. Finały odbyły 
się przy przepełnione] widowni basenu 
| YMCA. Ze społeczności sportowej pra 
wie — że nikogo nie było. Publiczność 
stanowiła młodzież szkolna i rodzice. 
Zawody odbywały się w atmosferze 
prawdziwego sportu. Uzyskane wyniki 
są w wielu wypadkach obiecujące, 
przyczem postęp od elitninacji do fi- 
natu jest duży. Większość zwycięstw 
odnieśli uczniowie i uczenie gimna- 
zium niemieckiego. 

Wyniki: 50 m. dow. Kumantówna (gimn. 


Sztafeta 2x50 et. dowolny (gimnazjum nie- 
АЕ 
піст.) 20 pkt, 

W ogólnej klasyfikacji dziewcząt pierw- 
sze inlejsce zajęto lmn. Мет. 63 tta 
przed gimn. Rothertowej 6 pkt., im. Orzesze 
kowej 4 pkt, 
wlzytatorki p. 

Chlopcy: Ю 


zdobywając pubar przechodni 
Otszewskiej. 

m. grzbiet, Oberman (Olo. 
30 т, 


. kl. Kowalczyk (Gimn. 
50 m. 


с) 55, 
| Корегашау dowolny Sknianians 


m. kl, Bajnawicz (gimn. Zlmowskiego| 
135; 100 m. dowolny Wasilewski | (gin. 
Pilmidakiego) 2.21: zmienny 
(gimn, Zi ) т. dów. 


sztafeta 3x50 
2. Е 
LB; skoki Bulao- 


zajęło Gima. Niem 
Piłsudskiego 21 pl juhar prze- 
choan) Kuratora lego, Buhar prze- 
chadnt prezydenta m. Łodzi Głazka za zwy» 
cięski iłatetę zdobyła gimn. Pitsudskiega, 
Organizacja zawodów b. dobr: 
W со- 


ŁÓDŹ, 2411, — Tel, wł. 

dziennej prasie stołecztej ukazały się 
wiadomości o przeniesieniu finałów mi 
strzostw Polski bokserskich (indywidu- 
alnych) z Łodzi do Warszawy. Wiado- 
mość ta nie odpowiada prawdzie. а= 
rząd ŁOZB dementuje ją i zapowia. | 
da jednocześnie, że w czwartek b. ty- 
godnia, dnia 28 b. m. przystępuje da 
pracy specjalnie wyłoniona komisja mt 
strzostw Polski Na posiedzeniu obecny 
będzie również detegat okręgowego u- 
rzędu WF. i PW. do związków sporto. 
wych kpt. Dobrski, który zreferuje stan 
prac budowy hali sportowej, w której 
| mistrzostwa mają się odbyć. 

ŁÓDŹ, 24.11, — Tel. wł. — Skoda 
warszawska zwróciła się do IKP o wy 
pożyczenie Chmielewskiego na niedziel. 
ny międzynarodawy mecz z mistrzem 
Rzeszy Heros = Eintracht. Niestety, IKP 
rozgrywa w niedzielę 1 grudnia, swój 
pierwszy mecz mistrzowski z lwowska 


Odpawiedzi Redakcji 


P. Stefan Szelest, W-wa. Prosimy a 
obszerniejsza umotywowanie swej te- 
zy oraz projekt reprezęntacji. 


Р. Aleksander Bern, Katowice, Arty- 
kutu o plikach nie zamieścimy, 


Aresia ne }еа\сызу zbyt natarczywi, dram» 
*plrucja pastąpi sama przez się | aware pat 
їзє can bydzie ra „ajadliwe (желип w 
wagi 


* 

С» nateżałcny powiedzeń periere? 

Суб im е chie trenerów wyprwiedciał siy 
zgodnie за virzyanolęch rergrywik sistrzow 
skich, e w projie jest wprywndranie grr 
w paka a wiziałem regrymotacyj ukrgowych 
— o klóryh тронии powytej — | śe... 
w ponilt ва posada Шла PIPN 
plazy pries зинае фу «биктә agro- 
эу. 


* 

А prawa, potestaje jesce Olimpjadad 

реза wźriai w turnieju oump jest 
w шети. Poza sponi wę я бег}. 
giy mmnm ramyka sę gitet w zewn! 

Przygotowania? 

Turniej тты droga. a przygotowwnia тте}. 
(stntarywa moba юмге sioty Mumu mia 
rasswndelai Będziemy więc pięknie | pilnie wtem 
юты, а АП sawa nie pojówiemy An Dart- 
ва, to mpewno nie raóruknie spuzodoości wy” 
kasia swych postępów | етейтш. 

Dweyzja wyjetie zależeć buide w mammi 
mierze od foray, jaką wykażą wychowaukowie 
w pierwatych meztnck miętzypatstwowych, 

* 

Nasar uwagi: 

Матер з grzwia 0р risih ве | m 
mowia па тое унаре] w ale 
“дє 14 potpada 1035 r. 

Orok msadrierych loformaryj są w tym di- 
borweie tuż pewse aut odnie myśl r bot 
nej parzyciywy. Du peześrawienia ттун 
przeemów | apma ich ujęsia bęteia jeszcz 
aporo паў. Dawaj chcuuwytmy więc tym 
saawatyć to piany są w torji Mias ‚бэрт 
"Чу opracowano z Siiki włutimiokeią. Bie 
обозу zakieć będre pora омбре md йм 
rej well iniejnturów 1 twórców, bez raczej ad 
чузун wykocania ich przez siae эту BE 
Ф: ж%гу) kisbewych wiernie. 

Wydanie rerporrążerń | pekarii nie чї 
starczy! Tereba będze riwesiegu przeprowi= 
Ф086 entita i Jqtęmmywną uicję propagunżewa, 
wtóraby przeonalm wielką polską gromadę pi 
banka, o Wosteczności projdklwanych samy” 
wów. Тие, by pilkaryc там, Ш czyny z Be 
mka | ci zza siulków kiubowych. А 
jeti roca єз mit АСА mom. ta wygoda 
wjt ją w urepiowae barby, Brz mgo май?» 
wyslłwów, sala dobrych chęci | рыл?! 
Paping lepiej ойна waysko ży kąta b- 
bsitmy daki пакта saren, „wygróżoważem”4 

into to рдан 
Narvy Удата, 


e—a 
W pływalni łódzkiej 


Lechją, tak, że Chmielewski nie może 
być wypożyczony. W poniedzialek 2 
grudnia Chmielewski idzie do wojska: 
Ostatecznie służyć on będzie w kadrze 
samoci odowej w Łodzi, Władzę wol“ 
ккоме przyobiecały mu duże ulątwiee 
nia w treningu, 


OBÓZ SZERMIERCZY 
Praca przygotowawcza  szermierc/ 
polskich do Olimpiady wkracza w tym 


tygodniu w decydującą fazę. 27 rot. 
pocznie się w Warszawie obóz przed” 
olimpijski, na który w dniu 30 ргтуйе- 
dą Ślązacy, W sobotę i w niedziele 0 
będzie się inat drużynowych ТЇ!" 
strzostw Polski, przy udziale PKS Кае 
towice, А25 Poznań | Warszawlartki: 
2-go grudnia nrzyladą wreszció na p% 
rodniowy sparring Węgrzy z BEAC 2 
Bayem i Rajczym na czele, którzy 

i 8 grudnia wezmą udział w turnieju 
indywidualnym. 

Do obazu zostali zakwaliłikowani w 
szabli; Dobrowolski, Paree, Tichy, Zar 
gaśnik, Segda. Frydrych, Suski. Szem 
pliński (Warszawa), Nycz (Poznań 
Franz (Lwów), Sobik, Zaczyk, Paszek 


1 (Katowice), Kazimierowicz (Poznań): 


(Kra* 


Szpada: Wodnieki, Czaplicki 
Kantot 


ków), Karwicki (Katówice), 
Mirowski (Warszawa). Ке 
Szombathely, szpadą I swymi pupilamt 
Szombattely, szpadą í swem? рир атм! 
fechmistrz Koza. 

Dwaj czołowi zawodnicy — Dobro" 
wolski i Kantor, którzy byli zlekka koń 
tuzjowani, doszli już do siebie 1 rozpo 
ezeli trening. 

Obóz zostanie zamknięty meczem 6 


Niemcami w dniu 14 i 15 grudnia. z 
Notatnik boksera 


Krzemiński i Wezner przebywają 0* 
becnie w Warszawie. Chodzą pogłoski: 
że obaj ci zawodnicy zasilą szeregi 50 


шша do Кес zjełdła sekcja PIE 
;zawskiej Gwiazd, у znierzy* 
wym WKS, W szeregach 
również czołowy pleściarz poł 


KALISZ, Hakoah (Łódź) — KKS 9:5. Tow, 
mecz bokserski. Wyniki: Falender zwycięża 
Rosmana (Hakoah) przez dyskw.; Gotti 
blje Szrejtęraj Wolrówier — Zimiaka, Biały” 
stok zwycięża nieznacznie Szyma 
Aniofa —  Wdowiński najładniejsza 
meczu — remis, Pietrzak zdobył dwa put 
w. о., gdyż fekarz niedopoźcił Bllbams 
walki. 
ae Ена 
ŻA 

MISTRZOSTWA ZIMOWE GIER 
SPORTOWYCH zostaly w Krakow:ć 
wylosowane. Do koszykówki kobiece! 
zgłosiła się jedynie Makabi, która 296 
rylikowano jako mistrza. Do koszy” 
kówki męskie! zgłosiło się 8 drużyn, 2 
tega б z klasy A | 2 z klasy В. Podzie” 
lono je na dwie grupy W pierwsz® 
grają: Garbarnia, Cracovia, YMCA: 
Makabi, w drugiej: Modrzejówka, Wa- 
wel, Olsza, Wieliczka, Drużyny gral 
między sobą w każdej grupie, pot 
spotkałą się dwie nierwsze, Mecze gra” 
ne będą 8 i 15 grudnia i 12 i 19 stycz? 
ша, 
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PRZEALĄD SPORTOWY Poniedziałek. 25 listopada 1935 r. 
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po wizycie u dyr. P. U. W.F., gen. Olszyny=Wilczyńskiego 


sina, 


Ь W piatek dn. 22 bm. prezydjum 
уйган Dziennikarzy Sportowych 
15, w osobach рр. Sikorskiego, 
| Zenajcha, Mosina, oraz niżej pod- 
ISanego złożyło wizytę nowemu dy 

| \Чогоу Р. U. W. Р. gen. Olszyna 


w programie 
spuściżnie przez 


Milczyńskiemu. 
/ znanym dobrze qziennikarzom 
Bahinecie przy ul.  Myśliwieckiej, 


i$ zie tyle razy spotykali się oni z 
| zliwością, zrozumieniem i popar 
Jim ich poczynań ze strony pułk. 
5 skiego, tym razem padły słowa 
rdziej twarde i mniej pobłażliwe. ' 

g, Nimo to, naszem zdaniem, w toku 
„Jskusji rzeczowej, a z obu stron — 
[о My wrażenie — obiektywnej, wy 

piło się szereg poglądów реп. Ol- 
ża - Wilczyńskiego na tak bar- 
М O obchodzące świat sportowy i 
gęjonnikarski kwestje — stosunki 
| Sportu i prasy. 

„Subjektywne wrażenie, jakie od- 
„liśmy z tej rozmowy, ująć moż-, 
тү, Tniejwięcej w sposób następują | 

Pan generał — póki co — nie zaj 


NOKEY ŁYŻWY SALKOF 


UŻYWANE kupuję — sprzeda- 
| m zamieniam — nikluję, ostrzę na 
i -tekaniu, Uwaga: „obuwie sportowe 


Arantowane okazyjnie tanio", Bag- 


M 18, Zylborberg. 


|Mnarzel Ługls ; 
WIELKA GRA 
Powieść z życia piłkarzy == 


STRESZCZENIE 


К. $. Plast, klub о wielkich tradycjach, lecz 
zrujnowany mnaterjalnie | sportowo, pozyskuje 
та ргетсда Karola Jankowskiego, Bogatego ree- 
tnigrania z Argentyny, 

toaunk w klubie ой 


l bakterie drzorga- 
gie о odnalezieniu 
z którym ma do za- 
£ czasów przed emi- 


50) 


Przyszedlazy oregulowaė długi „Piasta" da 
Ligi, Jankowski poznaje р. Lili maszynistke, 
do której oddawna zalęca się bezskutecznie 


Horewnicki, dawny wiceprezes klubu, obecnie 
sekretarz Ligi. Mloda knbletx podtwiadomie za- 
kochaje się w Jankowskim. Następuje międry 
nimal pewne zbliżenie. 


е urykuje się do meczu 2 Budapesztem, в 

Жула z dosonięgo narta © 

Калу шке awa 

эт 3 6.1 D., 
фа Jarkowi lego, p стасу W. G. 


Klutman, przyalęgty kibic klubowy, rewlada- 
ma Gi że przypadkiem widzial ņa- 
luneckiego па flście, Który p. LI 
| zgubią przed poczfą. Jankowski siada wizytę 
эзе] znajomej | prosi o wyjasnienie, 
Ogromne zdumienie odmalowało się w jej 
neach, Więc to go tu sprowadza? To właśnie, 
К^ innego? Równocześnie z bólem, że nie przy- 
A do niej ze spodziewanem miłosnem wyzna- 
[р ‚ opanowało ją wielkie zaciekawienie dla- 
ko wiadomość o wysłanym przez nią liście 
ją Mespodziewanie poderwała go na nogi i skło- 
nę, Jo zostawienia tej kartki: „лу sprawach 
Scierpiących zwłoki”... 
— Czy mozę zapalić? — spytał, zanim zdo= 
wykrztusić jakieś słowo. 
б — Proszę... 
| №. > Przejdźmy do tego, co mnie do pani spro- 
hgj za... Domyśla się pani, że 0 wysłanym WCZO- 
ię; liście doniósł mi pan Klubman, mój przyja- 
б. Wie pani w jaki sposób dowiedział się 
w śm. Przypadek. Jak to najczęściej bywa 
h: Życiu.. Nie wiem zresztą jeszcze, czy jestem 
> właściwym tropie... 
~ Na właściwym tropie? — powtórzyła. 
kę Так. Czy pan Czesław Chmurecki, do 
ky еко pani pisała, jest starszym człowiekiem 
teraz ponad sześćdziesiąt?... 
% Оп jest moim... — zaczęła, ale wrodzony 


| 


mierza wprowadzać żadnych zmian 


WIKTOR JUNOSZA-DĄBROW- 
SKI 


W piątek d. 22 b. m. w lokalu P. 
U. W. F. Komisja złożona z przed- 
stawicicli Urzędu, Rady Naukowej 


Rzecz jasna, jeśli w budżecie na 
rok 1936-37 znajdą się nowe cięcia, 
ło ofiarą ich padną przedewszyst- 
kiem inwestycje, oraz subwencje. 

Jeśli chodzi o prasę, to dyr. Р. U. 
W. F., deklaruje uznanie dla ideo- 
logji Związku, jako instytucji, oraz 
wysiłków Zarządu Głównego idą- 
cego po linii wcielenia w życie przy 
kazan zjazdu koleżeńskiego, posia- 
da jednak duże zastrzeżenia co do 
działalności poszczególnych dzienni 
karzy. Pogoń za sensacją, podawa- 
nie niesprawdzonych informacyj, U- 
mieszczanie notatek, których inten. 
сја jest chęć dotknięcia, lub зртомо 
kowania, brak nastawienia wycho- 
wawczo - dydaktycznego — oto 
grzechy główne polskiej prasy spor 
towej. d 

Widomym znakiem wizyty dzien- 
nikarzy u dyr- P. U. W. F. było usta 
tenie norm ich współpracy z Urzę- 
dem. Mianowicie p. generał zakomu 
nikował, że w celu uniknięcia prze- 
kręceń i zniekształceń myśli — 
wszelkich wywiadów i odpowiedzi 
na ważnę kwestje udzielać będzie 
na piśmie, po uprzedniem złożeniu 
przez dziennikarza zapytań w геїе- 
racie prasowym Р, U. W. F. Jeśli 
chodzi o normalne informacje, to bę 
dzie ich udzielał, jak dotychczas 
bezpośrednio referat prasowy Urzę- 
du. 


pozostawionym w 
pułk. Kilińskiego, 


Rozmowa z dyr. Р. U. W. F., je- 
Śli chodzi o dalsze losy sportu pol- 
skiego, nasuwa nam bardzo poważ- 
ne refleksje. Musimy .sobie jasno 
zdać sprawę, że pod pbuchem cięć 
finansowych, skurczenią budżetów 
wszystkich niemal resortów i idące- 
go za tem wślad dalszego obniżenia 
stopy życiowej ogółu obywateli, w 
pierwszym rzędzie ofiarą padną gro 
sze, któremi subwenejonowano do- 
tychczas sport polski. 

Rysujący się przed nami stan rze- 
czy jest jakby postawieniem kropki 
nad i, oraz ukoronowaniem złej pas 
Sy, prześladującej ruch sportowy w 
Polsce od roku 1928-go. Po słynnem 
odcięciu od sportu młodzieży szkol- 
nej i odsunięciu się na długi czas 
przez P. U. od wszystkiego 
со nie jest związane z w. f, ро 
zdziczeniu obyczajów w klubach i 
związkach, w roku ubiegłym — zda 
wało się — że zła karta odwraca 
Się od nas nazawsze. 

P. U. W. F. doszedł do przekona- 
nia, że sport reprezentacyjny jest 
właśnie najlepszą propagandą dla 
pracy wszerz, szkoły rozluźniły 
choć trochę okowy, dopuszczając 
myśl organizowania klubów szkol- 
nych i międzyszkolnych, Z. Z, łącz- 
nie z Urzędem poczynił pierwsze 
kroki, prowadzące do reorganizacji 


Zdawało się więc, że aczkolwiek 
z wielkiem opóźnieniem, aczkolwiek 
po wielu zmarnowanych bezpowrot 
nie latach, wkraczamy z bezdroży 
ina skromną, айе prosią i mniejwię- 
| сеї gładką drogę pochodu ku le- 
1 pszej przyszłości. 

Mieliśmy wrażenie, że na tym 
niełatwym szlaku wiodącym do 
zdrowia fizycznego i moralnego spo 
łeczeństwą i Narodu, acz licho za- 
opatrzeni, acz bez odpowiednich za 
sobów broni i amunicji, lecz godnie 
icani wielkim celem, oraz wspaniałą 
ideą sportu — dojdziemy przecież 
prędzej czy później do celu? 

1 oio dziś przed sportem polskim 
rysuje się nowa zapora: brak środ- 
ków, niezbędnych już choćby tylka 
do utrzymania swego stanu posiada 
nia. Rysuje się przed nami perspek- 
tywa odebrania resztek żywności i 
ostatniego ładunku! 

Ale tu właśnie polska brać spor- 
towa winna pokazać, że obok rekor 
dów boiskowych, nieobce jej są też 
rekordy woli. Że właśnie ów hart, 
zdobyty w znoju walki sportowej, 
daje siły nadludzkie, że niemieszczą 
cy się w głowie wyczyn mięśni, płut 
1 serca przekuć można w potrzebie 
|w wyczyn charakteru... 

Nie mamy amunicji — to pójdzie- 


tego heroicznego pochodu będzie 
dla nas zdobycie twierdzy olimpij- 
skiej w Garmisch i w Berlinie. W: 
starczy ją zdobyć, wystarczy raz 
drugi wciągnąć na maszt zwycięstw 
sztandar Rzpiitej, aby wywalczyć 
sobie nawet w obecnej sytuacji go. 
spodarczej należytą pomoc; wystar- 
czy, aby po zwycięstwach naszych 
prasa całego świata rozpisywała się 
szeroko o Polsce i triumfach jej sy- 
nów, aby ludzie dobrej мон znaleźli 
w swych rękach nieodparte argu- 
menty wobec czynników miarodaj- 
nych. 

Do wygrania jest stawka niewąt- 
pliwie oibrzymia, lecz trudna, wyma 
gająca jaknajwiększych poświęceń, 
niemal bohaterstwa. -~ 


Ale wygrać ją doprawdy warto. 
Żeby jednak tego dokonać, cały pol 
ski świat sportowy must soble wpeł 
ni uświadomić o co idzie gra, musi 
— pomijając wszelkie swary i ma- 
łostkowości — zjednoczyć się pod 
wspólnym sztandarem, musi zrozu- 
mieć, że wszyscy bez wyjątku win- 
ni od dnia dzisiejszego, -tak jak nig 
dy dotąd, pracować wyłącznie dla 
Sprawy. 

! „Wszyscy, wszyscy, wszyscy! Lu- 
| minarze sportu i wielcy prezesi, kic. 
rownicy sekcyj 1 kapitanowie dru- 


stosunków w związkach i klubach. my na bagnety! Pierwszym etapem żyn, mistrzowie i skromni zawodni= 


Wiktor Junosza-Dąbrowski 


pierwszym laureatem nagrody dziennikarskiej 


W. F., Z. Z. i P, K, Ol, oraz orga- 
7 | nizacyj dziennikarskich, nadała — 
4 |pod przewodnictwem prezesa ZW. 
али Е а Sportowych R. Р. red. 
| iw. Sikorskiego — pierwszą w kro- 
nikach piśmiennictwa polskiego na- 
grodę dziennikarską. 


Sportowy polski świat dziennikar, 
ski nagrodę tę zawdzięcza b. dyrek- 
torowi Р. U. W. F. рік, dypl. W. Ki- 
lińskiemu, który wychodząc ze 
słusznego niewątpiiwie założenia, iż 
nie wystarczy być tylko niezadowo- 
lonym z prasy, lecz trzeba jej po- 
magać i umiejętnie sugerować wła- 
ściwe kierunki pracy — ufundował 
stypendjum na wyjazd zagranicę, 0- 
raz nagrodę za całokształt działal. 
ności. 

Nagroda ta przypadła w udziale 
znanemu szermierzowi pióra p, Wi- 
/ |ktorowi Junoszy-Dąbrowskiemu, kie 
rawnikowi działu sportowego w 
„Polsce Zbrojnej”. 

Wybór był trafny niewątpliwie 
pod każdym względem. Mimowoli. 
cisną nam się porównania z czasów 
pierwszego plebiscytu naszego pis- 
та na miano najlepszego sportow- 
ca polskiego. Wtedy niemal jedno- 
głośnie okrzyknięto p. Wacława Ku 
chara, mimo że minął on juz wtedy 
raczej apogeum swej formy 1 coraz 


mu takt kazał raptem przemóc zaińnteresowa- 
nie, co mogło łączyć ją z Chmureckim. 

— Nie mogę i nie chcę wdzierać się w pani 
'sprawy osobiste.. Proszę mi najpierw powie- 
dzieć czy to może być ten sam człowiek, o któ- 
Tego Mi idzie, czy liczy teraz około sześćdzie- 
sięciu kilku lat i czy kiedyś, w okresie wojny 
bolszewickiej i czas jakiś po wojnie mieszkał 
w Krakowie?., 

— Tak... Pod Krakowem... A dlaczego pan...? 
‚ То со nastąpiło w tym momencie oszołomi= 
ło Lili najzupełniej. Jankowski porwał ją za rę- 
ce i zaczął je obsypywać pocałunkami. Twarz 
mu płonęła, oczy iskrzyły się i pałały. Pod do- 
tknięciami gorących, łapczywych warg pani 
Barska zaczęła drżeć i pokryła się purpurowym 
rumieńcem. Ale on, jak gwałtownie zaczął ca- 
łować, tak równie gwałtownie przestał. Ujął ją 
swemi ciemnemi, szerokiemi łapami za ramiona 
i powiedział pełnym wzruszenia głosem: 

— Nareszcie! Nareszcie 
I to właśnie dzięki panil.. 

Jeśli podobał się Lili od pierwszego wejrze- 


się w nim bez pamięci, to nigdy dotąd nie wy- 
dat się jej piękniejszy, bardziej wart zdobycia 
i zatrzymania nazawsze... Czuła, że skoro w naj- 
bliższej chwili nie wypuści jej z tego przejmują- 
cego uścisku... 


wybuchem i, po chwili milczenia zaczął: 

— Niewiele mówiłem pani o sobie. Prawie 
nic. Teraz musi pani wysłuchać wszystkiego. 
To znaczy tego, co wyjaśni pani czemu tak cie- 
szę się z odszukania pana Chmureckiego!.. Je- 
stem sierotą. То może trochę zabawnie brzmij 
dziś, kiedy siedzi przy pani dorosły mężczyzna. 
Więc — byłem sierotą. Nie miałem nikogo. Sam 
jeden, rozumie pani, od najmłodszych lat sam 
jeden.. Ciężko było. Pani mówi — u pani cia- 
sno. Wychowywałem się w niewiększej izbie, 
a żyło w niej razem osiem osób... Tak. Co ro- 
biłem? Długo bym musiał opowiadać... Kiedy 
wybuchła wojną światowa miałem dziewięć lat. 
Umknąłem przez „zieloną granicę* do Krakowa 
i przyczepiłem się tam wkrótce do jednego z od- 
działów Strzelców. Mały, oberwany włóczęga.. 
"Ма tułaczce przeszły mi cztery lata. W wojnie 
bolszewickiej dorwałem się już do karabinu.. 
Tak, pani Lili, wojna to dobra rzecz dla bezpań- 


w 


częściej w różnych działach, tak 
wszechsttonnie uprawianego przez 
niego sportu, musiał ustępować młod 
szym i lepszym. 

Mimo to — wspaniały bezsprzecz= 
nie dorobek, przebogaty repertuar 
Kuchara rozpoczynający się od pił- 
ki nożnej i lekkiej atletyki, a koń- 
czący na łyżwiarstwie, narciarstwie 
i hokeju na lodzie, tworzył niewąt- 
pliwie całość tak syntetyczną, że u- 
giąć przed nią musieli czoła wszyscy 
inni konkurenci. 


W fazie tej spod jego pióra wy- 
szło cały Szereg wydawnictw 
książkowych, oraz głębokich arty 
kułów na tematy dotykające filo- 
zotji sportu. 

Dziś Junoszę coraz bardziej ciąg 
nie nowa dziedziną życia — mu- 
zyka. Mimo to będzie on zawsze — 
czy zostanie przy nas. czy się od- 
sunie — typem dziennikarza Spor. 
towego w wielkim stylu, który o- 
bok sportowego pióra posiada je- 


icy — muszą dać z siebie wszystko, 
aby zapewnić olimpijskie zwycię- 
stwa barwom polskim, 

Wszyscy muszą pamiętać, że każ 
dy grosz złożony przęz wielotysięcz 
ne rzeszę kibiców i miłośników spor 
tu, że każda minuta spędzona na po 
zytywnej pracy w salach obrad, że 
każde ulepszenie warunków byto- 
wania naszym nadziejom olimpij- 
skim, że każde odmówienie sobie 
przez nich czegoś, co staje na zawa 
dzie w osiągnięciu maksymalnej for 
my — jest grzechem śmiertelnym 
wobec sportu polskiego, 

Jesteśmy spokojni, że jeśli głos 
ten znajdzie szerokie echo w pol 
skiem społeczeństwie — zwycię« 
stwo па ten raz będzie przy nas, 


go  odnalazłem!... i 


nia, jeśli z upływem krótkiego czasu rozkochała || 


Ale wypuścił, cofnął się zawstydzony nagłym |przyjęchał z Warszawy jeden taki „poławiacz 


Wpotem będzie śpiewać!.. 


szcze sportowe s 
Takim Kucharem  dziennikarst- 
wa sportowego jest bezwątpienia 
Wiktor Junosza. Niedość, że włada 
on po mistrzowsku piórem, niedość, 
że wnosi бо меј ' pracy dorobek 
czynnego zawodnika; potrafi on 
przedewszystkiem ujmować temat, 
potrafi owowiadając uczyć, umie su- 
gerować wnioski wychowawcze, u- 
mie kształcić czytelnika. 
А Po pierwszej fazie swej twórczo 
ści poświęconej świetnym reporta- 
żom paryskim w „Stadjonie* — fa 
zie, że się tak wyrazimy, roman- 
tyzmu, poświęconej czynnikom Ба 
haterskim w sporcie, Junosza 
miecz, którym wyrąbywał ścieżki 
w dżungli polskiego Życia sporto- 
wego przekuł na lemiesz, którym 
zaczął przygotowywać glebę pod 
siew zdrowego ziarna, 


skich szczeniaków, jakim ja byłem wtedy! Ale 
skończyła się. Wróciłem na Śląsk. Nie mając 
wogóle gdzie mieszkać i żywiąc się byle czem, 
harując po fabrykach i warsztatach, zawarłem 
znajomość z futbolem. Przypadek, A właśnie 
przypadki rządzą ludźmi. Było kilku takich jak 
ja, ale ja miałem największy talent do piłki. Sło- 
wem, kopałem i... nie znałem już głodu, 

— Żławił się kiedyś taki co namawiał lep- 
szych piłkarzy do różnych „swoich“ klubów, o- 
biecując im złote góry. 

Teraz to się nazywa „kaperować”. Nie chcia- 
łem. Owszem rwałem się do podróży, ale da- 
lekiej, dalszcj niż do Warszawy. Do Ameryki. 
Mówili, opowiadali, czytali, że tam można spo- 
kojnie żyć z piłkarstwa. Ale do Watszawy nie 
спсїа!ет... 

Urwał. Sięzgnął po nowego papierosa. 
łtrzymał jednak rękę wpół drogi. 

— Zakopcę pani cały pokój... 

— Proszę, niech pan рай | opowiada!... 

Łowiła chciwie każde jego słowo, obserwo- 
wała z zajęciem najróżniejsze zmiany na twarzy, | 
głębokie zmarszczki między brwiami 1 grymas, 
warg, kiedy wspominał tamte dziecięce, nędzne 
czasy. 

— Jak pani powiedziałem, 


Za- 


pewnego dnia 


perel". Tłumaczył, perswadował, obiecywał, 
wreszcie znprosił nas trzech na kolację. Była 
wódka. Upilismy się. Wtedy podsunął nam ja- 
kieś kartki: zgłoszenia. Koledzy podpisali odra- 
zu.. W takich okolicznościach podpisać nawet 
można swój własny wyrok śmierci i jeszcze się 
Ja myślałem ciągle 
tylko o jednym, o Ameryce i choć byłem pół- 
przytomny, wahałem się.. Tyle pamiętam tylko, 
że na tem tle wynikła bijatyka. Najpierw ja z 
пип, potem we czwórkę między sobą, wreszcie 
przyłączyli się jacyś amatorzy z boku i zrobiło 
się piekło w całym lokalu. To było w hotelu „Im- 
регіаі“, nie wiem czy pani zua Katowice. Nie 
wiem kto mniec ostatecznie bił, ale niewiele bra- 
kowało, żeby wyprawiono mnie na tamten 
świat... 

Znów uciął i, widać na wspomnienie tam- 


егсе. Inż. Jerzy Grabowiski. 


7 
Г . 
Zdnowie teni 
ma zawsze Hspirinę w zapasie, 
Аѕрігіпа jest obecnie wyrabiana 
w kraju, Jako znak, że produkcje 
odbywa się według przepisów 


fabryki „Bayer“ widnieje na 
opakowaniach i tabletkach krzyż 
bayerowski, gwarantujący czys- | 
tość i tożsamość preparatu. 


ASPIRIN 


lekach. 


lodowaty dreszcz. „Niewiele brakowało..." 
Wstrząsnęła się. 

— Bardzo panią przepraszam — powiedział 
=» niepotrzebnie powtarzam takie chamskie hi- 
storie.. Mniejsza z tem. Ważne jest to, że z bi- 
jatyki tej wydostał mnie napółżywego właśnie 
pan Chmurecki! 

Lili aż podskoczyła na krześle i teraz skolei 
ona chwyciła go za ręce. Teraz ona promienia- 
ła, jakby spotkała ją wielka, radosna піеѕро- 
dzianka. 

— On panu pomógł!.. To jest... Chmurecki?.. 

— Tak, przytwierdził i zaczął w tej chwili 
żałować, że nie pozwolił jej poprzednio dokoń- 
czyć, kim ten człowiek jest dla niej. On mnic 
uratował. Ale to znów nie jest najważniejsze. 
Ostatecznie, gdyby mnie wtedy zatłukli nicby 
ludzkość na tem nie straciła. 

Tym razem draźnił się już z nią, nie ulegało 
najmniejszej wątpliwości. 

— Przypadek, proszę рам. Pan Chmurecki 
mógł przecie przyjść z pomocą każdemu innemu, 
któryby znalazł się w takiej opresji. Przypa- 
dek chciał, że właśnie ja byłem tam naibardziei 
pożałowania godny i zajął się mną!.. Zabrali 
mnie do szpitala. Odwiedził mnie tam. W kilka 
dni później wyjechał już z Katowic do Krakowa 
i zainteresował się co słychać 2 uratowanym 
przez niego awanturnikiem. Powiedziałem mu 
wszystko o sobic. Nie dlatego, aby wzbudzić 
w nim litość, ale chciałem się wytłumaczyć, 
cliciałem, aby nie wziął mnie za jakiegoś zwy- 
ево łobuza, rzezimieszka. Kazał mi przyjechać 
do siebie, gdy wyidę ze Szpitala. Już podczas 
Кеј pierwszej rozmowy zwierzyłerm mu się z mó- 
ich marzeń na temat Ameryki. Później mówili- 
śmy jeszcze o tem kilkakrotnie. 

Ten człowiek otworzył mi wrota do wyma- 
rzonej we snach chłopięcych Argentyny. Kupił 
mi bilet na okręt i pożyczył trochę pieniędzy na 
drogę!... On mi darował właściwie te pieniądze, 
ale ja przyjąłem ie tylko jako pożyczkę!.. I powie- 
działem, dałem słowo jemu i sobie, że kiedyś 
zwrócę mu to spowrotem!.. Dlatego właśnie 
szukałem go. Nie mogłem nie szukać teraz, gdy 
jestem bogaty, bardzo bogaty... 

— Bo przecież, jemu tylko zawdzięczam, że 


tych gorących chwil, zaczął pocierać swoje dość 
kościste pięści. Pani Lili przebiegł po skórze 


jestem dziś tym, kim jestem!.. 
(С. d. ny 


PRZEGLĄD SPORTOWY Ponledzlałek, 25 listopada 1935 r. 


Majchrzycki koryguje lisie pięściarzy | 


i wyraża pełne uznanie dla swego wielkiego rywala Chmielewskiego 


Łódź w lstopadzię 1935 r. 


tried kiku dniami odbyllimy nlerwykle in- 

гетціаса rozmowę z Witoklem  Majchrzyc- 
X), b. siedmiokrotnym mistrzem Polski | dwi- 
*romym wicemistrzem Europy, jednym z naje 
lepszych pięściarzy jakich wydał тір poiski, na 
ты Mst klażylikacyjnych elity naszych bo- 
kserów. Przed mam! leży „Przegląd Sportowy” 
x opinjami Wiktora Junoszy, Al. Rekazy, Biny 
Smitha 1 Feliksa Stamma. Wszystkie opinje pod- 
dikmy szczegółowej atalzie. 

— Mie moge мо absolutnie pogodzić z opinią 
Summa — ze zbyt niską w moich oczach bo- 
kutą Sipliskiego — mówi Majchrzycki — któ- 
Jago Wwatam, ze wżzlędu na jego wybitną te- 
€bnikę za trzecią pięść polska. Sławiam go 
dużo wyżej od Kadnara, który nie Jest przewi- 
dziany wogóle w szóstce Smitha. Nie moge ró- 
wnież zrozumieć dłaczego Junosza ukl! naj- 
sBalojstą drużynę wsiawit Chmjeewskiego w 
wadze lekkiej, kiedy łodziana w tej kategorji 
wie przedstawiał tej wartości Eo nprz. dzić w 
redai}, Gdybym mòp? skorygować liste p. Ju- 
Beszy wystawiłbym Chmielewskiego w wadze 
Średniej, e utebla bez zasorumialości wstaw- 
bym do 018). 

Zresmtą, moja Hsta różniaby Ме bardio od 
Эму p. Junony. Jest Pan ciekaw?  Porlański 
w wadze muszej jest bezsporny. W wadze kogu- 
wej Polusa 1 Ołona stawiam os równi, obaj 
» rupelnie różnych pósobach walki złe ró- 
чт! miłych dla oka — reprezentowali Jedna- 
kowo wysoką klasę. W wadze piórkowej, klasą 
był Górny. W lekkiej, muslalbym rozstrzy 
między Sipitskim a Wochnikiem | wypowładam 
«le pdtcydowane зв „Swa”, W tej wadze więc 
zachodzł płerwsza między пита a p. Junoszą róż 
amica zdań. Arski w półśredniej jest ogówym 
уоту, W średniej. ber zająknięcia się wy- 


REKLAMA 
i propaganda to wielki atut orga- 
nizatorów Igrzysk Zimowych w 
Garmisch. Oto poczta niemiecka 


wypuszczą nawet znaczki pa- 
miątkowe. 


iszych dniach, Marusarz Stani- 


różniam Chmielewskiego. W półcieżkiej, Oerbich 
w mojej opinii by есеј t оф Wystracha, 
a w ciężkiej stawiam Pilata wyżej od Kopki. 


— Panie Witośdriel Gdyby ra (уай miały 
ałę odbyć misirzostwa Polski indywidualne, sa- 
зас z dzialejszej formy, kto I jakie miałby 
szanse na zdobycie wyeliminowanego tytułu, 
пуй, пеш! моњу, zechce Pan może sklazy- 
likować пыла ellic wedlug wag. 


— Włród ameh, bezkonkurencyjny Jest Rot- 
hoke 1 dopiero daleko, daleko w tyle Sobkowiak. 
Kstegorja kogutów szalenie się podniosła w gó- 
rę. Paworyzowałbym tu Krzemińskiego przed 
Czórikiem a 10 ze wagłędu na warost A silę. 
Z tego pojedynku wyjdzie mistrz, większe szan 
se ma pomorzanin. Jarząbek jest zbyt jednostaj- 
ny, Janowczyk za мобу, szanse Wisskiego są 
niewyraźne. W wadze piórkowej, Rogalski, przy 
odpowiedatm trenmgu byfby moim faworytem, 
Отойпу Фа niego mote być jedynie Кошо 
wiki, ан з niego delensywa szwankuje, W wa- 
dze lekkiej, sytuacja jest жао rodzaju, że je- 
dnskowe szapas ma trójka: Роше, Kajnar I Wo- 
żnlaklewicz, przycztm sytuację w tej kategorji 
Jeszcze tak określę, że Polus pobije Kajnara, sie 
пи wygra x Wożniakiewiczem. W wadze pół 
śródniej najwieksze szanse daję Sipiñskiemu 
paad Krumyną, Taborkiem | Jańczakiem. Kru- 
| чупа bardzo wzbogaca boks polski. W wa- 
dze średniej, Chmielewski jest bezkonkureneyj- 
пу. W wadze półciężkiej, Przybyłski po samten- 
nym treningu powinien się uporać я Dorobą, 
któremu zagrażać możę Pletrzsk. W wadze 
ciężkiej, większe szanse na mistrzostwo ma 
Choma od Pilata, Obecny тїт Ром ole- 
mę serca бо wałki | jest błędnie prowadzony. 
Dla мео trzeba przez pewien czas sprowadrać 
mabrzych przeciwników, eby nabra? zaufania 
Чо swych alt, Pha! miał simych bardzo przeci- 
woków, dosiawal baty „nic wieć dziwnego, że 
niema verea do мат. 


— Kogo Pan wważal та swego największe- 
| go. przeciwnika? 

Chmielewski! brzmi zdecydowana 
|odpowledz „Majchra”, Chmielewski był dla 
[зима zawsze najgrośntojwzym, Bože! Wiele 
1ргасу wkladałem do przygotowana się przed 
meczem к Chmielewskim, wiele nerwów ko- 
асма mnie każdy z nim meczł 


Zdradzę Рыта pewną tajemnicę, może ją 
Pam opublikować! Poraz pierwszy spotkałem 
mię x Chmielewskka przed równami estere- 
ma laty (I5-ego Wstopada 1931 toku). Data 
ta wyryta mi ale w mózgu dobrze, Przegry- 
wam wałkę przez techniczny К. 0, w tze- 
ste] rundzie. Byl to dia тте chos prosto w 
terce. Kiedy w dwa Tata później, na mietrza- 
swath Poliki spotkałam się znów z Chmie- 
Jewskim, najwyższym тусік woll stara- 
łem się panować nad nerwam. Ма chwile 
przed moim meczem, walczył Arski т Qarn- 
стапйет | dostał duże lanie, се omie znów 
zdenerwowało do tego stopnia, że zwróciłem 
sie do ackundanta mego — był пик Оюп — 
l powiedzialem dosłowula: „,Sbuchuj Ооа. 
Powiedz mi prawdę w przerwie jak kie, 
muszę wiedzieć prawda. Jeżeli w płarwszych 
minutach zawiodę, jak Arski, łab nie będę 


miał тапа wygrania, то skończę з soba jako 
bokserem.” Cholnłem popełnić samobójstwo 
ringowet Chcialem przegrał przez k ж 
| skończyć z boksem raz na zawsze, ummy- 
stowić sobie: „Majcher, masę Już 25 lat, 
kończysz sie, шар młodszym”... Walkę ta 
erre 

— Co mógłby Pan mi [егете ciekawego 
powiedzieć a awym wielókm przeciwniku, czy 
ma on szanse w Berlinie? 

— Nawet duże szanze, jest bowiem w te) 
ciwit w nadzwyczajnej formie. Ala wie pan, 
Panie Redaktorze, co mmie osobiście najwię- 
gej w tej chwili intryguje? Майка Stein — 
Chmielowski, jej przebieg 4 wymk. Jetoi 
Chmielewski udowodni w tej chwil! wyżrzość 
nad Stemem, to szansa jego na medal olim- 
тЇ wzrosną bardzo... 


Nr. 128 


niby Dawid і Goljat, trenują naringu paryskim wywołując pr 


H Дет» 
1. i wszechną sensację. Pierwszegoczeka niebawem mecz 2 Thief" 


5 osad na Olimpiade 


chce wysłać kapitan PZTW р. Długoszewski 


Maksymalistą w pelnem tego słowa 
znaczeniu jest kapitan naszych wiośla- 
rzy red, Wi. Dlugoszewski, Przyznaje 
się zresztą do tego zupelnie otwarcie. 

— Uważam, że jesteśmy w stanie ob- 
sadzić wszystkie biegi do czwórek wią 
cznie | spodziewać się dobrych wyni- 
ków. 

— A ósemki? 

— To już nie. To byłoby hosztapier- 
stwem. 

— Dobrze. a reszta pozycyj jest na” 
leżycie uzasadniona, jeśli mówimy о 
ich obsadzie? 

— Na podstawie regat berlińskich — 

tak, Jedynym warunkiem tego jest, aby 
wioślarze nasi solidnie podeszli do te- 
matu. Nie wystarczy trening czy pó- 
moc związku. Najważniejsze — to nasta 
wienie samych zawodników 1 od tego 
zalężne sa szanse, 
— Może usłyszymy coś o poszczegól- 
nych kandydatach? Kto wchodzi w ra- 
абе przy obsadzie poszczególnych ka 
tegoryj? 

— W pierwszym rzędzie więc Vercy 


1 Ustupski. Jak dotychczas Vercy po- 
jedzie na jedynce i na dwójcę z Ustug- 
skim 

— Сту nie będzie zbyt męczące wy 
stawiania Vereya do dwóch konkuren- 
cyj, blorąc pod uwagę wysokość klasy 
olimpijskiej 1 licząc się z poważnemi 
przedbiegami? 

— Nigdy. Verey jest w stanie wygrać 
oba biegi. Nie będzie to ponad jego 
sily, Zdarzały się już takie rzeczy. W 
roku 1920 wygral na Olimpiadzie Kel- 
ly (USA) oba biegi. aczkolwiek był on 
znacznie stabszej budowy od Vercya. 
Przecież Kelly to był niski człowiek. 

— Pojadą więc Уегсу z Ustupskim, 
tembardziej, że obaj są zgrani, jeden od 
powiada drugiemu doskonale,  Verey 
przebywa obecnie na wsi, gdzie ma od 
poczynek, spokój | dobre powietrze, U- 
н pływa i zimnastykuje się w 
YMCA. 


— Z dalszych konkurencyj w dwój- 
kach ze sternikiem możemy zająć bar 
dzo dobre miejsce, W Berlinie, startu 
jąc na starem pudle, zajęliśmy trzecie, 


W rachubę wchodza Braun-Slązak ew. | 
Kuryłowicz — Leporowski, którzy rów 
nież przygotowują się E Olimpjady. Zo 
bi ‚ kto będzie lepszy. 

ZAW: а bez sternika moż- 


dwój 
na się spodziewać poprawy po parze 
Przecież 


Bożuchowski — Kobyliński. T 
zaledwie po trzytygodniowym treningu 
zajęli onl piate miejsce. Ja liczę się 2 
tem, że po solidnej pracy poprawią się 
o jakieś dwie klasy. р 

— Wreszcie czwórka ze sternikiem. 
To jest jeszcze kwestja otwarta. W ra 
chubę wchodzi nowa kombinacja war- 
szawska Braun — Ślązak — Kobyliński, 
uzupelniona kimś czwartym zamiast Ur 
bana. Może wejdzie w rachubę Bożu- 
chowski. Gdyby udała się utworzyć tę 
kombinacje, wówczas nle wiadomo, czy 
dojdzie do skutku start czwórki bez 
sternika, Ale | tutaj są możliwe niespo 
dzianki. Wiemy np.. że jest bardzo do 
bra czwórka Policyjnego Klubu Sporto- 
wego w Kaliszu, Ta czwórka pobiła 
wicemistrza Polski o parę długości, to 
też niewiadomo czy kal szanie nie będą 


Co słychać u Marusarza? 


P.crwszy Kontakt Z narciarzam|-olimpijczykami 


Od Olimpiady narciarskiej w sław przewrócił się podczas bie|bawią w Zakopanem, 


Garmisch dzieli nas jeszcze tyl- 
ko 80 dni. Jak przedstawia się 
|sytuacja na polskim froncie nar- 
ciarskim. 

Grupa olimpijska naszych nar 
ciarzy bawiła przez lato na obo- 
zie treningowym w Krakowie w 
składzie: Czech Bronisław, Ma- 
rusarz Stanisław, Marusarz An- 
drzej, Górski Michał, Karpiel 
Stanisław i Bochenek. Przez kil 
ka dni był w Krakowie Zając Kal 
rol, z wyznaczonych nie bvła 
wcale Łuszczka, który odbywał 
ipowinność wojskową, zjazdowca 
Jabłońskiego, który w tym cza- 
sie przechodził operację ślepej 
kiszki, oraz Weinschenka bawią- 
i cego w Anglii, Obóz trwał I mie 
„siąc. Zawodnicy czuli się dobrze, 
choć nie obeszło się bez drob- 
nych wypadków, Zaraz w pierw 


ŁYŻWIARZE JUŻ ĆWICZĄ W KATOWICACH, 


Grobert (mistrz Polski) i Preissówna (wicemistrzyni) w towarzy- 


stwie trenera Hartmana, 


któryopuszcza Katowice 18 grudnia. 


gu tak miefortunnie, że skale- 
czył się w palec u ręki i musiał 


‚ ka olimpijskiego. 


STORE 
lekko aż do czasu otwarcia ośrod 
18 listopada | 


Jak ји? powyżej zaznaczy- 
łem, ośrodek w Zakopanem roz- 
poczyna swą pracę, O progra-; 


przez pewien czas co drugi dzień przyjechał kierownik por. Ра- mie, oraz przebiegu treningów 
chodzić na klinikę, na opatrun- wlik z krakowskiego ośrodka 


ki, jednocześnie był pod obser- 
wacją lekarską co do żołądka, 
To też całą parą trenować nie 
mógł. Pozatem poza drobnemi 
okaleczemiami, wszystko było w 
porządku. 2 września powrócili 
zawodnicy do Zakopanego, na 
programowy wypoczynek, 


Kilka dni temu spotkałem Ma- 
rusarza i zacząłem z nim gawę- 
dzić, ma sie rozumieć o narciar 
stwie i o nim, 


— Czuję się dobrze — powia- 
da — jestem jednak jeszcze na- 
dal na djecie i zażywam lekar- 
stwa. Spodziewam się, że w zi- 
mie będę naprawdę zupełnie 
zdrów, no i w formie. 

— No, a plany па zimę? 

— W konkurencji biegowej 
mam zamiar startować naiwyżej 
trzy razy w biegach na 18 klm. 
Natomiast zamierzam nadal pro 
wadzić bardzo intensywny tre- 
ning skoków, oraz biegów zjazdo 
wych. 

Czech Bronisław, Marusarz 
Andrzej, Bochenek oraz Górski 


IW. Pn który ma prowadzić za- 


prawę gimnastyczną, podczas 
gdy treningi biegowe prowadzo- 
пе mają być pod kierownictwem 
Bronisława Czecha. 


Niema w Zakopanem Orlewi- 
cza, który studjuje medycynę w 
Wilnie, gdzie jednocześnie nie 
zapomina o treningach, kierując 
równocześnie treningiem AZS-u 
wileńskiego, Łuszczek pracuje 
na Kasprowym Wierchu, przy 
budowie kolejki linowej. Karpiel 
trenuje w swych okolicach, to 
znaczy w Kościelisku, Górski 
podczas tygodnia pracuje, a 
przez kilka niedziel spotykałem 
go maszerującego z kijkami w 
okolicach Gubałówki 


Do wojska zabrano na jesień 
ziazdowca Schindlera, Zubka Jó 
zefa i Beckera Jana. Ze starej 
gwardji Skupień Stanisław 1 Be 
rych Władysław cierpią na do- 
legliwości żołądkowe i są podj 
opieką lekarską. Od dłuższego | 


czasu odbywają również trenin- 
gi juniorzy. 


FINAŁY PIERWSZEGO KROKU W ŁODZI 
Stoją od lewej: Golański, Jaskóła, Bujak, Kolenbrener, Popielaty, 


Ambroziński, Błasiński; Места: 


Jaskóła, Mogilewski, Rompe, 


Егаппепіаї Szwed. 


zdamy relację w najbliższych 
dniach. 


Odo. 


HARALD SANDWICK — TRENER 
POLSKICH NARCIARZY 


Polski Związek Narciarski zakontrak 
tował na trenera p. Haralda Sandwi- 
oka, Norwega, który w ubiegłym roku 
był trenerem Związku Niemieckiego. 


Jest on świetnym skoczkiem i kom- 
binatorem. Ро Polsk! przyjeżdża na 
pełnych warunkach amatorskich, to zna 
Czy za zwrotem tylko kosztów przejaz 
du. Przyjazd nastąpi 20 grudnia. 


W obecnej chwili zaprawę przedolim 
pijską w Zakopanem prowadzi por, Pa- 
wlik wraz 2 Bronisławem Czechem. 


PANIE NA 


Duchówna - Machowska, Goryńska, Hercokówna, Serini, 


kandydatami do wyjazdu. Mala o% 
sen, a przedewszystkiem — co па! 
niejsze — „gaz“ бо treningu. уб” 
— Jak No OWA sobie pan 014 
wanie olimpijskie je 
= аас podobnie jak Wezrzy. w ky 
runku treningu klubowego. Оча! 
że jest to jedyna droga, prowadząca. 
sukcesów. Związek nle ma możli ниў 
ci, natomiast mają je kluby, dY SP 
ce urządzeniami, młodzieża i РОГ 
— Czy zadecydowana jest #004 
trenera? т 
— Narazie w sensie negatywny Tag 
znaczy, że trener Anglik, o кюе, 
czynione były starania, nie przy! a 
Prowadzimy pertraktacje w sprawi 
nego trenera. O ile przyjedzie 1 $ 
nia, wówczas w pierwszym rzędź 
rozna się z ośrodkami. Najp.erw тео 
ma się w Warszawie, potem pol 
do Poznania, Bydgoszczy i Kalisza 
nadać kjerunek pracy. А 
— А do Krakowa nie wpadnie? + 
— О ileby przeniesienie Vercyā ше 
stupskiega na trening do Warszaw) węg 
ба[о się uskutecznić. to wkońcu 6 od 
zjedzie i do Krakowa, Potem dopie! м^ 
będzie się wspólna narada z trene 


Л 
na której ustalimy szczezóły trenie 


SA 
gł 


DZIWISZ 111 ap 
lest nowym kierownikiem n 
du Czarnych. 


PLANSZY 


stano" 


kówna, rozegrały turniej w Warszawie, 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii 1 Węgrzech w m-cu grudniu 1935 I styczniu 1936 71. 1.50 miesięcznie. W innych krajach europejskich orst 
4 zamorskich Zł. 2.20 miesięcznie. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości | mm., szerokości szpalty red. Zł. 0.80, poza tekstem Zł. 0.40. 


Wydawca I drukarnia: Nowoczesna Spółka Wydawnicza, S. A., Warszawa, Marszałkowska 3. Centrala Tel.: 8-02-40. Konto P. K. о. 13120. 


Redaktor przyjmuje codzien nie z wylątkiem sobót I niedziel od godz. 13 do 14. 
Redaktor naczelny i odpowledzialny: MARJAN STRZELECK” 


Pina JON: | 
Filja: Jasna 10, tel. 693-12 „— 


Ki 
Moku 


